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| nacisk na gabinet wiedeński, aby w razie wojny 
[zachował netralność? Zmieniły się znacznie sto­
sunki międzynarodowe w ostatnich czasach. Wy­
stąpieniem podobnem mógłby Bismark przyspie­
szyć usiłowania, dążące do zawiązania potrójne­
go przymierza, do któregoby Austrja jako czwar­
ta przystąpić w każdej chwili mogła. Wszystkie 
symptomata wskazują, że Anglia na pewną e- 
wentualność przygotowuje przymierze między An­
glią, Francją, Włochami i Austrją. A prawdopo­
dobnie ewentualnością tą jest wystąpienie Nie­
miec po stronie Moskwy! Niepodobna pizypu- 
ścić, ażeby Niemcy chciały się narażać na taką, 
przeciw nim wymierzoną koalicję. Minął już czas 
Bismarka i przewagi Niemiec z chwilą gdy lew 
angielski się podniósł. W Berlinie są dziś w nie- 
mniejszym kłopocie niż w Petersburgu, a angiel­
ski gabinet w ostatnich swych rokowaniach dy 
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Wczoraj rannym pospiesznym pociągiem wy- oowczy krok uczynić, i w której przeto musi ra- 
jechał Iguatiew z Wiednia do Petersburga, wzią- parlamentu zasięgnąć; nastał moment, w 
wszy ad uferendum żądania austrjackie co do 1.którym Anglia czuje potrzebę wystąpić w obro 
zmiany traktatu sanstefańskiego. Misja jego raia-; llie swych interesów i interesów Europy na iu- 
ła na celu p ozy sk a ć Austrję na wypadek wojny jneJ drodze, skoro się okazało, iż niemożebuem 
z Anglią. Moskwa podzieliła by się półwyspom !Jest doprowadzić rzecz do porozumienia na dro- 
Bałkańskim z Austrją, gdyby Austrja zawarła z dze konferencji lub kongresu. Owoż w tak wa-

Jest on jednak pewien swego, co więcej, l królowej, zredagowany na owej ministerialnej na- 
jest on widocznie przekonany, iż olbrzymia wię- [ radzie, przedłożony zostanie dzisiaj parlamentowi, 
kszość stanie po jego stronie i właśnie z tego
poparcia olbrzymiej większości pragnie on uczy 
nić demonstrację przed Europą. Chce on dać po­
znać światu, że już dzisiaj cała Anglia rozumie, 
jakie niebezpieczeństwo grozi jej interesom i 
c a ł a  stanie jak jeden mąż w ich obronie. Ci 
zaś, którzy jak Gdadstone zaślepieni są w 
doktryneryzmie, lub którzy jak Derby po­
siadają zbyt tchórzliwe usposobienie, są w takiej 
mniejszości, żc o nich wspomjuać nie warto. I 
z tą demoustracją wystąpił Beaconsfield w chwi­
li tej właśnie, w której Ignatiew bawił w Wie­
dniu i w której Moskwa ostatnie czyniła wysił­
ki w celu przeciąguięcia Austrji na swoją stro­
nę. Jest to w całem tern wystąpieniu Anglii 
strona dość charakterystyczna, której pomijać 
nie należy.

Z przedłożonej w sobotę parlamentowi ko­
respondencji dyplomatycznej nie wiele dowiadu­
jemy się nowego. Jednakże dla historycznego po­
wiązania wypadków streścić ją musimy. Poczy­
na się ona od depeszy z 13. marca Derbyego do 
Elliota, ambasadora w Wiedniu, w której Der­
by żąda, aby wszystkie artykuły traktatu przed­
łożone zostały kongresowi. Nazajutrz d. 14. mar­
ca Derby donosi Elliotowi, iż hr. Andrassy tele­
grafował do Beusta, że Austrja jest tego samego 
zdania co Anglia, iż kongres powinien rozstrzy­
gać, które punkta traktatu dotyczą spraw Eu­
ropy, na to zgadza się takżę i Moskwa, a prze­
to zdaniem Audrassego porozumienie jest zupeł­
ne. Atoli ponieważ Moskwą sama tego dotąd nie 
oświadczyła, przeto Derby zapytuje d. 16. mar­
ca Szuwałowa jak ma to rozumieć, iż dotąd nie

nią odporno zaczepne przymierze. Moskwa ze­
zwoliłaby na zabór Bośnii i Hercegowiny, gdyby 
Austrja zobowiązała się do bezwarunkowej neu­
tralności. Gabinet zaś wiedeński również jak i 
sfery dworskie radeby, ażeby Austrja mogła po­
siąść całą zachodnią część półwyspu Bałkańskie­
go, ale za tę cenę nie chcą zsolidaryzować się z 
Moskwą i brać na siebie risico olbrzymiej woj­
ny. Bośnia i Hercegowiua w zamian za neutral­
ność byłyby piękuym nabytkiem dla Austrji, ale 
cóż kiedy nie można być pewnym, iż w razie szczę­
śliwej dla Moskwy wojny z Anglią, Moskwa te 
ziemie i jeszcze więeej austrjackich odbierze po­
tem Austrji. Hr. Audrassy wytknął jasno i otwar­
cie, co dla ubezpieczenia interesów austrjackich 
zmienić trzeba w traktacie z San Stefauo, ale w 
zamian za to nic a nic nie ofiarował Moskwie, 
ani przymierza, ani neutralności.----------------

Czy Ignatiew udał się na Berlin do Peters­
burga. dotąd niewiadomo. Zdaje się jednak, iż 
wstąpi do Berlina, ażeby tam tentować osiągnię­
cia celu, którego nie osiągnął w Wiedniu, tj. a- 
by przez Berlin Moskwie zabezpieczyć neutral­
ność Austrji. Z innych źródeł donoszą, iż do Ber­
lina udaje się także w jakiejś misji Kotzebue, 
jeneralny gubernator Kongresówki. Zapewne o- 
baj się tam zjadą.

Czy książę Bismark będzie chciał lub mógł 
teraz pospieszyć i w pomoc Moskwie, i wywrzeć

żnej chwili rząd, jak przyobiecał, udaje się o 
poradę do parlamentu, żeby zaś parlamentowi 
ułatwić ocenienie sytuacji, przedłoży mu całą 
korespondencję dotyczącą kongresu tak z Mo­
skwą jak i z Austrją i uprasza parlament we 
czwartek (d. 4. bm) przeprowadzić dyskusję nad 
mesadem królowej dlatego, aby w przyszły po 
niedzialek (d. 8. bm.) można przeprowadzić dy­
skusję nad budżetem.®

Temi słowy uzasadnił Northcote w piątek 
wieczór decyzję rządu, powołującą rezerwy pod 
broń. Lapidarne jego oświadczenia nie pozosta­
wiają żadnej wątpliwości, żadnej drogi do dwu­
znacznych domysłów. VV chwili gdy nie powio­
dło się załatwić sprawy na drodze kongresu, 
Anglia zmierza „na innej drodze® szukać obro­
ny swych interesów. Drogą jest droga wojny.
Anglia mobilizuje przeto swą armię, ~a ~#"tyM‘ 
celu rząd przedkłada parlamentowi odnośne roz­
porządzenie królowej, pragnąc zasięgnąć jego o- 
pinii. Że parlament tą samą większością, którą 
uchwalił przód półtora miesiącem kredyta, przy­
chyli się dzisiaj do rozporządzenia królowej, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Gdyby jaka­
kolwiek pod tym względem zachodziła obawa, 
Beaconsfield nie byłby w tak ważnej chwili 
przedkładał sprawy do decyzji parlamentu i był­
by wystąpił przed nim dopiero już /, dokonanym 
faktem.

wania Moskwy. Albowiem na tę depeszę Derby­
ego z dnia 16. marca odpowiada Gorczaków 
dnia 19. marca, iż Moskwa nie myśli wcale 
wiązać się decyzją mocarstw, przedkłada wpra­
wdzie im traktat, ale tak samo jak im zostawia 
wszelką swobodę postępowania na kongresie, tak 
też i takową sobie rezerwuje.

Było to 19. marca. Nazajutrz, 20. marca, 
odbyła się rada ministrów angielskich, na której 
większość chciała natychmiast powołać rezezwy 
pod broń. Sprzeciwiał się jednak temu Derby 
i na jego prośbę postanowiono zrobić ustępstwo 
Moskwie i jeszcze raz próbować dójść z nią do 
porozumienia ua drodze pokojowej Więc też tego 
samego dnia wystosował Derby depeszę, zapytu­
jąc Moskwę, ażali uważa, że udzielauie traktatu 
każdemu mocarstwu zeschną jest jednoznaczą- 
ce z przedłożeniem go kongresów' Na to od 
powiedziała Moskwa w depeszy z 26. marca, 
odwołując się ponownie do swojej noty z 19 
marca i rekapitulując frazes, iż ponieważ przed­
stawia mocarstwom wszelką swobodę akcji na 
kongresie, przeto pragnie takową i dla siebie 
zastrzedz, to jest nie myśli wcale poddawać się 
decyzji kongresu.

Co dalej nastąpiło, wiemy już. Nazajutrz, 
d. 27. marca, odbyła się narada ministrów w 
Londynie, postanowiono powołać rezerwy pod 
broń, a Derby podał się do dymisji. Mesaż zaś
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Nowa Presse pisze: „Wojna moskiewsko tu­
recka była dokuczliwą dla Europy, ale nie ta­
mowała ruchu europejskiego. Wcale inne jednak 
>yłyby skutki akcji Anglii przeciw Moskwie: zo­
stałyby wstrzymane wszystkie tętna życia zwy­
kłego i politycznego, wszelkie zajęcia, i wyni­
knąłby stan taki, że tylko jedna myśl opanowa­
łby wszystkich ludzi, a to: zespolić się, i przez 
utworzenie k o a 1 i c j i wymusić jak najrychlej 
powrót pokoju. A już teraz nie brak oznak po 
temu. We Francji, której trzymanie się na boku tak 
nieszczęśliwe sprowadziło skutki, coraz bardziej 
się wzmaga przekonanie, iż jeżeli Anglia w pole 
wyruszy, Francja nadal bierną pozostać nie mo­
że. Frzewódzca większości Izby posłów, Gambet- 
ta w organach swoich nazwał preliminarja san- 
Stefańskie potwornością, której Europa dać sobie 
narzucić nie może. Słychać właśnie, że decydu­
jąca partja frant uzka oswaja się z koniecznością 
trójprzymierza: Francji, Anglii i Włoch dla o-
trząśnięcia się z jarzma, które Moskwa snać Eu­
ropie nałożyć postanowiła. Pierwszy strzał ar­
mat angielskich przeciw Moskwie będzie hasłem 
do wybuchu wojny na cały świat. I dlatego są­
dzimy, że Moskwa w ostatniej jeszcze chwili za­
niecha swych marzeń, i poda rękę do podjąoia 
nanowo rokowań.®

Według Frmdbl. Austrja żąda, aby przy­
znano jej prawo zorganizowania zachodniej czę­
ści półwyspu Bałkańskiego odpowiednio swoim 
interesom. Hegemonia moskiewska winna tam 
ustać; Serbia, Czarnogóra, Bośnia, Hercegowina 
i Albania winny wejść z Austrją w stosunek 
traktatowy pod względem ekonomicznym i woj­
skowym. Co do trzech ostatnich krajów, Moskwa 
niema się mieszać w dotyczące układy z Portą. 
Zresztą wszystko musi nadto pójść pod de­
cyzję Europy. To dano Ignatiewowi jasno do 
zrozumienia. „Cała monarchia czuje, że nadeszła 
pora do stałego zapewnienia naszych interesów 
na Wschodzie; a im energiczniej rząd wystąpi, 
tern pewniej może liczyć na pomoc i ofiarność 
ludności. Coraz szerzej wzmaga się przekonanie, 
że jeżeli dzisiaj wypuścimy z rąk sposobność, 
już nam ona na wieki nie wróci.*

Dzienniki węgierskie jeszcze namiętniej wy­
stąpiły przeciw misji Ignatiewa. Ich hasłem jest: 
wyrzucić hegemonię Moskwy także ze wscho­
dniej części półwyspu Bałkańskiego, całą orga­
nizację Wschodu poddać pod rozstrzygnięcie Eu­
ropy, i dlatego zawrzeć przymierze z Anglią. 
W tem jedyny ratunek Austro-Węgier. I odbi­
ło się to z całą potęgą w węgierskiej Izbie posłów 
d. 30. marca, gdy widocznie z umysłu posta­
wiono na porządku dziennym petycję komitatu 
Spiskiego, żądającą: „Zagrożonych interesów mo­
narchii należy bronić z orężem w ręku®. Ośmia 
mówców, ze w s z y s t k i c h  frakcyj, zabierało 
głos, a wszyscy zgadzali się z petycją wspom­
nianą. E. Simonyi zażądał odpowiedzi na dawne 
interpelacje w sprawie wschodniej. Br. Kaas 
(niezawisły) wzywa Izbę, aby oświadczyła, iż 
podziela wywody petycji, i wzywa rząd, aby we 
Wiedniu przeparł opinię Węgier, która jest prze­
ciw Moskwie a za przyjażuią z Anglią (Huczne 
oklaski). Madarasz (skrajna lewica) podziela 
zdania br. Kaasa. Wśród wielkiego zajęcia za- 
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Wyjeżdżając z Wiednia wczoraj w niedzielę 
przed poł. Ignatiew mógł z sobą zabrać jeszcze 
wydane tegoż dnia rano dzienniki wiedeńskie, i po­
tępienie misji swojej i w ogóle zamiarów Mo­
skwy wyczytać w tych nawet dziennikach, któ­
re dotąd śpiewały za pozytywką moskiewską. 
I owszem te w dodatku szydzą z Ignatiewa. 
Stara Presse pisze:

„Rezultat misji Ignatiewa jest taki: badano 
się. obopólnie i wynik badań tych zapisano sobie 
dla dalszego referowania i rozważania. Jest to 
coś, ale me wystarcza do budzenia nadziei ry­
chłego różnic zagodzenia.

„Jeżeli co stało na przeszkodzie pomyślne­
mu skutkowi ostatniej misji moskiewskiej, to 
właśnie sposób pojmowania, jaki ma o tych 
kwcstjach Ignatiew. Dopóki Moskwa trwa na 
stanowisku tego grand seigneur, który się już 
uważa za lenniczego pana Wschodu i krajów 
Bałkańskich, i który rozdział takowych między 
swoich wrazalów i sąsiadów ma za rzecz swojej 
osobliwszej przychylności; — dopóki Moskwa nie 
zrzeknie się odegrywania roli jedynego władzcy 
na dotychczasowych terytorjach Turcji; — do 
póki Moskwa otwarcie nie przyzna się do sank­
cjonowanego powszechnie zapatrywania, że dzi­
siejsze jej powodzenia umożebnione zostały jedy­
nie biernością innych mocarstw, nagłym zwrotem 
szczęścia wojennego i nieprzebaczoną słabo­
ścią rządu tureckiego; — dopóki Moskwa swoje 
przemocą wywalczone prawo wojenne chce przed­
stawić światu jako jedynie ważne w sprawach 
uregulowania Wschodu, tak, że traktatowe prawo 
pokojowe, przysługujące Europie, ma się poddaćma oświadczenia Moskwy. Tn się dopiero spra
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stanie w zawieszeniu zwycięzki sukces Moskwy, 
jakoteż sama kwestja wschodnia. To nieprzyzwo­
ite stanowisko utrudnia polityce moskiewskiej 
każdy krok na drodze porozumienia.

„Powstrzymywanie się Austrji, podejrzliwość 
i rozdrażnienie Anglii, obojętność Niemiec 
wstręt Francji do wszelkiego udziału w sprawie 
pokoju, wszystko to jest naturalnym refleksem 
tej postawy, jaką polityka moskiewska zajęła od 
pierwszych rokowań nad preliminarjami pokojo- 
wemi. Jeżeli kongres nie przyszedł do skutku, 
jeżeli przeciwnie widoki pokoju z dnia na dzień 
stają się mniejszemi, — jeżeli kwestja zbliża 
się coraz więcej do konfliktu, — jeżeli wreszcie 
Europa przyzwyczaja się z dniem każdym, kwe- 
stję wschodnią uważać za otwartą: — to jestto 
skutkiem tego py.załkostwa, z jakiem Moskwa 
od początku wojuy postępuje sobie wobec wiel­
kich i małych w rodzinie ludów europejskich. 
Dlatego też Moskwa sama ponosi odpowiedzial­
ność za smutne i szkodliwe następstwa tego 
stanu międzynarodowego, w którym pokój nie 
różni się w niczem od wojny, i który w końcu, 
trwając dłużej, doprowadzić musi nie do zała­
twienia sprawy wschodniej, lecz do zupełnego 
rozprzężenia wszelkiej wspólności w Europie, do 
egoistycznego odosobnienia się pojedynczych mo

Lwowskie stowarzyszenie pracy 
kobiet w r. 1877.

Mamy przed sobą sprawozdanie z czynności 
Rady zawiadowczej „Stowarzyszenia pracy ko­
biet® za rok ubiegły, przedłożone Walnemu Zgro 
madzeniu d. 24. marca t. r. Nim jednak podamy 
rezultaty, z jakiemi stanęła Rada zawiadowcza 
przed zebraniem członków tegoż stowarzyszenia, 
pozwolimy sobie uczynić kilka uwag, jakie się 
nam nasunęły z powodu właśnie tychże rezul­
tatów całorocznych, ba, nawet czteroletnich usi­
łowań Zarządu stowarzyszenia.

Przed czterema laty, kiedy dopiero powzięto 
myśl zawiązania tego Towarzystwa, wszyscy lu­
dzie szczerze postępowi serdecznie cieszyli się 
z tego, iż przybędzie naszemu społeczeństwu 
czynnik, mogący przynieść nietylko materjalne 
korzyści bardzo wielu jednostkom, pozbawionym 
pracy i zarobku, lub nielitościwie wyzyskiwa­
nym, ale także zysk moralny tymże jednostkom 
i społeczeństwu. Spodziewano się mianowicie, 
że Stowarzyszenie ułatwiając i dając zarobek 
kobietom, pracującym dotąd z osobna i w nie­
dostatku, a więc narażonym na niedogodności, 
często nawet na wstyd i upadek, zostanie jedno­
myślnie wsparte przez publiczność, choćby tylko 
dla własnego jej interesn. Spodziewano się tego, 
a spodziewano się tem bardziej, że były to właś­
nie lata, w których także u nas bardzo głośno 
zajmować się zaczęto losem kobiet. Deklamo­
wano i pisano wiele o prar^ach kobiety i o po­
lepszeniu jej losu. Nic więc nie zdawało się 
rzeczą naturalniejszą nad to, iż nasze panie le­
piej rozumiejące potrzeby społeczeństwa, obda­
rzone szlachetnem sercem i zdolnością poświę­
cenia, zajmą się gorliwie sprawą biedych kobiet 
i za pomocą mającego się zawiązać stowarzy­
szenia podźwigną je materjalnie i moralnie. Zda­
wało się też pewnem, iż Stowarzyszeniu pracy 
kobiet nie zabraknie opieki i poparcia, że nie 
tylko zamożniejsze panie, ale i mężczyźni nie 
poskąpią mu pracy i funduszów, aby spełnić mo­
gło piękne swoje zadanie. Oczekiwania te je­
dnak zawiodły. Wprawdzie Stowarzyszenie pracy 
kobiet istnieje już piąty rok i, da Bóg, dalej 
istnieć i z korzyścią rozwijać się będzie, jedna­
kowoż brak funduszów uczuwać się mu daje, 
pracownie upadają, bo udział publiczności nie 
jest licznym a przynajmniej nie takim, jakim 
być powinien. Wszystkie nasze Towarzystwa 
cierpią obecnie na brak funduszów z powodu 
stagnacji przemysłowej i handlowej, lecz cele 
Stowarzyszenia pracy kobiet są tak doniosłe i 
szlachetne, iż w społeczeństwie zdrowem nawet 
smutny stan ekonomiczny ogółu nie wpływałby 
ną zatrzymanie jego rozwoju. Spodziewamy się 
teł, że byle panie, które rnu przewodniczą, nie 
zrażały się obojętnością i wytrwale pracowały

dalej, zapobieguą niedostatkowi i sprawią, że 
ogół nasz będzie skwapliwiej popierał rozwój 
Towarzystwa niż dotąd.

Przewodniczącą w Stowarzyszeniu jak w la­
tach poprzednich była hr. Celina Łączyńska, za­
stępczynią jej Natalia hr. Dzieduszycka. Wy­
dział wykonawczy składały panie: Julja Ro- 
manowiczowa, jako dyrektorka działu szycia 
białego; br. Heydlowa, jako dyrektorka działu 
krawieckiego; Helena Hochbergerowa, jako dy­
rektorka szkoły robót pończoszkowych; Stefania 
Wechslerowa, jako dyrektorka biura wywia­
dowczego; Wincenta Longchamps, jako sekre­
tarka. Cały więc prawie zarząd stowarzysze­
nia spoczywał w ręku osób, które kierowały 
niem W latach poprzednich, tem samem dostate­
cznie obznajomione były z rozwojem, potrze­
bami i w ogóle z całym jego stanem. Zakres 
działalności zarządu obszerniejszym był w roku 
zeszłym o tyle, że stowarzyszenie po raz pierw­
szy wystąpić miało publicznie, mianowicie zaś 
na zeszłorocznej wystawie krajowej, i jako je­
dyna w tym rodzaju instytucja w Galicji, dać 
miało wyraz rozwoju pracy kobiecej u nas. Jak 
już zkądinąd wiadomo, bardzo zaszczytnie spre­
zentowało się ono na wystawie, pracownia bo­
wiem szycia białego i szkoła robót pończosz­
kowych, za przedstawione tam okazy, otrzy­
mały nawet dyplomy honorowe t. j. najwyż­
szą nagrodę. Szczególniej jednak zajął się w r. 
1877 zarząd wewnętrzną organizacją Zakładu, 
mianawićie odpowiedniejszem wymaganiom pu­
bliczności i szczupłym funduszom Stowarzysze­
nia urządzeniem szkół i pracowni. Często bo­
wiem już nawet na Walnych Zgromadzeniach 
poruszano sprawę niedoboru w pracowniach, to 
też na jednem z pierwszych w roku posiedzeń 
swoich, wybrała llada zawiadowcza osobną ko­
misję, której poleciła zbadać przyczyny tego stanu 
rzeczy i obmyślić środki zaradcze. Po kilku­
miesięcznej w tym kierunku pracy wniosła ko­
misja ta : po lsze rozdzielenie szkoły od praco­
wni, po 2 gie ile możności samoistne urządzenie 
każdego z działów pracy na następujących wa­
runkach. W pierwszym roku Stowarzyszenie, 
mając jedynie na względzie rozwój pracowni i 
dobrobyt robotnic, nietylko zrzeka się wszelkich 
możliwych dochodów, ale nadto dodaje praco­
wniom lokal, światło, opał i usługę, kierownicz­
kom zaś pracowni zapewnia tylko połowę do­
tychczas pobieranej stałej pensji, gdyż druga po­
łowa dodana ma być z dochodów brutto praco­
wni; po odtrąceniu stałej pensji kierowniczki, 
opłaty maszynistek i przynależnego pracowni­
com procentu, pozostały zysk rozdzielonym ma 
być na dwie części — połowa przypada kiero­
wniczce i pomocnicy, połowa zaś rozdziela się 
pomiędzy pracownice. Przez takie urządzenie 
2jakładu usiłowano zachęcić kierowniczki i pra- 
oownice do tem większej gorliwości w obowiąz­
k a ch ,, gdyż połączono własny ich interes z-inte­
resem pracowni. Lecz do osiągnięcia podobnego

rezultatu prawie więcej od wymieuioiiych ulepszeń 
przyczynić się mogło poparcie ze strony pnblicz- 
nośći, dostarczającej roboty, co jednak mimo po­
chlebnych o Stowarzyszeniu wzmianek nawet 
zagranicznego dziennikarstwa, nie nastąpiło. 
I tak w ostatnich czasach pracownia krawiecka 

[ nie zdołała zająć stale trzech pracownic.
* W obec tak smutnego stanu rzeczy Rada zawia- 
. dowcza uchwaliła d. 26. lutego t. r. zwinięcie 
i pracowni krawieckiej z dniem 17. kwietnia t. r. 
Oto główna przyczyna, dlaczego zaczynając ar- 

j tykuł ten nasamprzód zrobiliśmy wymówkę ogó- 
; łowi naszemu, że nie popiera Stowarzyszenia 
kobiet. Przechodzimy do poszczególnych dzia­
łów pracy stowarzyszenia.

W pracowni i połączonej z nią dla braku 
nauczycielki do dnia 31. grudnia 1877 r. szkole 
s z y c i a  b i a ł e g o  pod kierownictwem pani 
Szczurkowskiej pracowało w ciągu roku, aczkol­
wiek nie równocześnie: robotnie starszych 39, 
młodszych 24. Oprócz tego około 30 uczennic 
pobierało tu naukę szycia bielizny. Robotnice 
wykonały w 5073 dniach pracy ogółem 290 tu­
zinów robót jak koszule, poszewki, prześcieradła, 
bielizna stołowa, znaki haftowane na chustkach 
płóciennych i batystowych, kołnierze, mankiety, 
przody do koszul i t. p. W dziale tym wynosił 
rozchód, mianowicie: na pensje kierowniczki, po­
mocnicy, 3 maszynistek, 15 hafciarek, za robotę 
pracownicom, na materjał potrzebny, ogółem 
4.155 złr. 94 ct., na pokrycie którego dodać mu­
siano z kasy towarzystwa 98 złr. 39 ct. Przy­
czynę tego stanu rzeczy tłumaczy rada zawia­
dowcza tą okolicznością, źe stowarzyszenie 
wziąwszy sobie ,a cel podniesienie zarobku ko­
biety, płaci im sumiennie za robotę na sztuki i 
mały tylko procent odtrąca na pokrycie kosztów 
dodanego materjału, tudzież na opłaty kierownicz­
ki i maszynistek, pobierających stałą płacę mie­
sięczną. Jak długo więc pracownice stowarzy­
szenia nie będą dostatecznie zaopatrywane w ro­
botę przez publiczność, dochód rozchodu pokry­
wać nie może. Od 1. stycznia b. r. szkoła szycia 
białego została stale oddzieloną od pracowni, i 
jak dotąd pomyślnie rozwija się pod kierownic­
twem pani Marji Zonczak, uczennicy rządowej 
szkoły haftów w Wiedniu.

W d z i a l e  k r a w i e c k i m ,  który jak po­
wiedzieliśmy, zwinięty będzie, zawiadywała pra­
cownią i szkołą do 15. września p. Pawłowska, 
od którego to czasu objęła kierownictwo praco­
wni p. Pyszłowska, jej poprzedniczka zaś objęła 
naukę w szkole. Pracownia ta zajmowała w 
ciągn roku 12 robotnic, które wykonały w 2213 
dniach pracy 237 zamówień. W tym dziale roz­
chód wynosił 3.658 złr. 54 ct., przychód zaś 
3.406 złr. .77 ct., towarzystwo zatem dołożyło 
271 złr. 77 ct. Do szkoły krawieckiej uczęszcza­
ło w ciągu roku 36 uczennic; z tych 31 odbyło 
przepisaną praktykę, szkoła więc była niytóezńą. 
Odliczywszy pensję nauczycielki od 1. paździer­

nika od dochodu, jaki przyniosły wpłaty uczeń- da 1877 do 31. marca 1878, przeznaczając na 
nic za ten czas przyniosła szkoła zysku 26 złr. pokrycie kosztów całego kursu kwotę 400 złr.

D z i a ł  s z e w s k i  nie mógł być ponownie Dyrekcję szkoły handlowej i naukę bnchhalterji 
otwarty tak dla braku odpowiedniego nauczy- objął pan Eugeniusz Wędrychowski. Korespon- 
ciela, jak i zgłaszających się uczennic; w lokalu! dencji kupieckiej uczy p. Alfred Zgórski, aryt- 
dawniej przez ten dział zajmowanym, umieszczono metyki p. Jan^Bitchay| języka polskiego i nie­
obecnie szkołę szycia białego.

W s z k o l e  r o b ó t  p o ń c z o s z k o w y c h  
pobierało naukę 11 uczennic. Dwie z nich wła- 
snowolnie opuściły szkołę w ciągu kursu; z po­
zostałych jedua pracuje na własnej maszynie, 
dwie zaś jako robotnice w stowarzyszeniu, jeżeli 
jest maszyna wolna. Jedna z pracownic zeszło­
rocznych znalazła zajęcie w pomyślnie rozwija­
jącej się pracowni pani Heidenreich, również u- 
czennicy Stowarzyszenia. Uczennice i pracowni­
ce działu tego wykonały w ciągu roku 620 sztuk 
mniejszej i większej roboty. W dziale tym wy­
dano ogółem tak na materjał jak i na zapłatę 
robotnicom 670 44 zł., przychód wyniósł 948 55 
zł., pozostało więc czystego zysku 27811 zł.; — 
Z końcem października bieżącego roku upływa 
trzeci rok istnienia tej szkoły i równocześnie 
kończy się subwencja rządowa, zwracamy więc 
uwagę osób interesowanych, że kurs bieżący jest 
może jako bezpłatni ostatnim. Zarząd wpraw­
dzie poczynił starania o przedłużenie jeszcze 
przynajmniej na jeden rok subwencji rządowej, 
czego rząd odmówićby nie powinien, jednakowoż 
kto tej szkoły potrzebuje, powinien się pospie 
szyć, a nie budować na zrozumieniu potrzeb na­
szych przez ministerstwo wiedeńskie. Zważyw­
szy, że w kraju naszym mamy obecnie super­
produkcję szwaczek i zakładów do szycia bieli­
zny, radzi zarząd Stowarzyszenia stanowczo zwrot 
ku robotom pończoszkowym, bo pończochy i tym 
podobne przedmioty dotychczas jeszcze konku­
rencji żadnej obawiać się nie potrzebują.

B i u r o  w y w i a d o w c z e  przedstawia w 
tym roku ruch bardzo słaby; załatwionych spraw 
było 12, ogółem dochodu 45 47 zł.

Z k a s y  z a l i c z k o w e j  stowarzyszenia 
udzielono 13 pożyczek w kwocię ogólnej 304 zł

B i b l i o t e k a  Stowarzyszenia powiększyła 
się w ciągu roku tak darami osób prywatnych, 
jak i książkami, zaknpionemi z funduszów Sto­
warzyszenia, a mianowicie 31 dziełami w 37 to­
mach. Przy wyborze książek zakupionych uwzglę­
dniano przedewszystkiem dzieci, bo one były 
prawie jedynemi czytelnikami. Wszystkich wpi­
sanych było 82, lecz stale czytającymeh zalledwie 
połowa; ogółem w ypaczono 1050 tom • 
ło zarządu, utrzymania i powiększenia biblioteki, 
szczególniejszą ma zasługę panna Zofia Roma- 
nowiczówna. ,

S z k o ł a  h a n d l o w a  została uzupełniona 
kursami. Rada zawiadowcza chcąc uzy­

skać dla niej pomoc publiczną, wniosła w 
czerwcu 1877 podanie w tym celu do Rady szkol­
nej okręgowej, lecz nie otrzymawszy na czas de- 
cydtqącej odpowiedzi, uchwaliła w październiku 
otwarcie oś-.oiomiesięczuego kursu od 1. listopa-

mieckiego p Romuald Starkel; kaligrafii p. Szy­
mon Margosches. Do zapisu zgłosiło się 18 u* 
czennic, z tych jednak kilka odpadło w ciągu 
kursu.

Staraniem pani WechsleroMej urządzona 
szkółka powtarzania dla uczennic wszystkich 
działów, składa się z dwóch kursów. Na kurs 
wyższy uczęszczało 20 uczennic, na kurs niższy 19.

Naukę religii w szkole stowarzyszenia u- 
dzielał ks. kat. Hićkiewicz; innych nauk panie: 
Kazimiera Glazar, Gura, Antonina Łempicka, 
Helena Łempicka, Pablarska, Helena Papee, Pie- 
chowicz, Joanna Pyszłowska i Marja Swoboda. 
Oprócz tego ks. Gorazdowski miewa raz w ty­
godniu wykłady religii dla pracownic.

Oto ile możności krótko przedstawiony stan 
obecny, działalność i cele Stowarzyszenia pracy 
kobiet. Działalność jego i cele, godne wszelkiego 
uznania i poparcia każdego rozumiejącego dobro 
publiczne obywatela i obywatelki, stan jednak, 
jak to powiedzieliśmy na początku, nie świetny, 
wiele pozostawiający do życzenia, w każdym 
przecież razie rokuje on dobrą jeszcze przyszłość, 
byle tylko publiczność zechciała stowarzyszenie 
poprzeć odpowiednio dobroczynnemu zadaniu je­
go, czego się spodziewamy i życzymy. W osta­
tnich czasach zmniejszyć się musiał wprawdzie 
majątek towarzystwa, ale tłumaczyć to można 
także ogólną biedą w kraju, która jest przyczy­
ną, iż spodziewane przez stowarzyszenie docho­
dy zawiodły. W ostatnim roku, jak to zaznaczy­
liśmy, rozwinęło towarzystwo wielką działalność 
w kierunku udzielania bezpłatnej członkom nau­
ki w przedmiotach fachowych, co jest rzeczą 
niemniej użyteczną, jak dawanie zarobku. Narok 
bieżący obmyślił zarząd wprowadzenie rozmai- 
?ych oLczędności, jak zmianę lokalu na tańszy, 
zmniejszenie służby, co się także po trosze przy­
czyni do polepszenia bytu towarzystwa, przede- 
wszystkiem j< dnak spodziewamy się, iż polepszy 
go chętna pomoc publiczua, mogąca się przyczy­
nić do tego, że w stowarzyszeniu tem rozwinę­
łaby się bardzo użyteczna szkoła dla kobiet. 
Znaczny sukurs towarzystwa stanowią datki ze 
śtrony instytucyj, jak Kasy oszczędności, Izby 
handlowoj, sejmu, tudzież dochody z przedsta­
wień teatralnych, koncertów, loterji fantowej; o- 
tóż publiczność biorąc w tem liczny udział, tak­
że skutecznie poprzeć może cele stowarzyszenia. 
Pani Marja z ks. Sanguszków Potocka przyrze­
kła stowarzyszeniu swą opiekę i pomoc, przyją- 
wszy nadany jej tytuł protektorki. Istotnie, 
szczc-ra jej opieka bardzo wiele ż'ziała/ mogła­
by dobrego dla stowaizyszenia. nie rnózLę. już 
o przykładzie, jakim łę  Izie zajęcie się pani -:a- 
miestuikowej sprawą towarzystwa.



wschodniej chwila krytyczna. Anglia, która jak 
żaden inny kraj umie cenić pokój, gotuje się do 
wojny. Z drugiej strony wiadomo, że Ignatiew 
bawi we Wiedniu, aby oderwać Austro-Węgry 
od Austrji, a zatem poróżnić te dwa mocarstwa, 
którym najwięcej na tern zależy, aby sprawa 
wschodnia nie po myśli Moskwy rozwiązaną zo 
stała. Sejm węgierski milczeć nie może. Kon 
gres udaremniony, Anglia zbroi się do wojny, 
Tuszę, że poznają teraz, iż już nie czas szukać 
dróg do możliwego porozumienia z Moskwą, ale 
aby się z Anglią porozumiewano. (Huczne okla 
ski.) J e ż e l i  n a w e t  w s p ó ł c e  z Angl i i ,  
nie o d w a ż y m y  s i ę na wo j n ę ,  to k o ni e c  
mo na r c h i i " .  (Huczne oklaski' Tosamo wy 
wiódł był dzień przedtem Peater Lloyd.

Tisza odparł, że z tych samych powodów, 
dla których mówcy żadnego wniosku nie stawili 
i rząd w obecnych stosunkach nie może dać wy­
jaśnień. Helfy (skrajna lewica) powiada, że rząc 
powinien był dodać, iż później da te wyjaśnie­
nia. Hr. Apponyi uważa za konieczne, aby Izba 
oświadczyła rządowi, jakiej polityki kraj się do 
maga. Szilagyi oświadcza: Izba nie powinna 
wiązać rządu uchwałami, ale wyłuszczyć mu, że 
kraj nigdy nie pochwali polityki, któraby nas po­
zbawiła najpotężniejszego i najpewniejszego so 
jusznika. (A więc Bismarba już pomijają Wę­
grzy; zwrot to wielce godny uwagi; p. r. O. N.]

W myśl wniosku komisji uchwala Izba pe­
tycję wspomnianą przesłać ministrowi prezy­
dentowi.

Zaraz po tern posiedzeniu Tisza, powołany 
telegrafem, odjechał do Wiednia, dla narady nad 
odpowiedzią, jaka ma być daną Ignatiewowi. 
Że rada Tiszy wypadła w duchu tej uchwały 
Izby posłów, wątpić nie można.

te mocarstwa się umówią a zaaprobują 
Niemcy. Tymczasem gabinet wiedeński przy­
jęcie umowy austro-moskiewskiej czyni za 
wisłem nietylko od aprobaty Niemiec, ale 
od aprobaty wszystkich innych mocarstw, 
podpisanych na traktacie paryskim! Innemi 
słowy, Austrja jak dążyła przedtem, aby 
sprawa wschodnia załatwioną była na kon­
gresie, tak i w rokowaniach z Ignatiewem 
zajęła to samo stanowisko, iż tylko przez 
porozumienie się z wszystkiemi innemi mo 
carstwami czy to na kongresie, czy roko­
waniami od gabinetu do gabinetu, sprawa 
wschodnia załatwioną być powinna. Ustęp­
stwami Moskwa usiłowała skłonić Austrję 
do zsolidaryzowania się z nią wobec prze­
ciwników moskiewskich, a mianowicie wo­
bec Anglii, bo zdawało się jej, że tem albo 
wstrzyma Anglię od kroków wojennych, al­
bo skuteczny jej opór stawić zdoła. A tu 
tymczasem gabinet wiedeński zdaje się z 
gotowością przyjmuje ustępstwa Moskwy, 
mające ubezpieczyć iuteresa Austro-Węgier, 
ale w innych kwestjach spornych z Anglią, 
solidarności z Moskwą nie przyjmuje, lecz 
wskazuje jej drogę porozumienia się i z 
Anglią!

W takim stanie rzeczy pozostają dwie 
drogi M oskwie: albo nżyć pośrednic­
twa gabinetu wiedeńskięgo w Londynie, aby 
porozumieć się można z Anglią, umówić z 
nią zmiany traktatu san-stefańskiego, i na 
tej podstawie, poroniony projekt kongresu
jodnieść na nowo z pewnością zupełna po­
wodzenia ; albo uważać porozumienie z
Austrją jako rękojmię jej neutralno­
ści w razie wojny moskiewsko - angiel­
skiej, dozwolić Austrji zabrać to, co jej Mo 
skwa ustępuje —  i zabezpieczywszy sobie 
;ym sposobem swe boki i tyły, rozpocząć 
wojnę z Anglią.

Pierwsza droga jest prawdopodobna, je­
żeli Moskwa bądź co bądź uniknąć chce

Przedlitawska ustawa budżetowa na r. b. wojny, i nie tylko wielkie ustępstwa Au-
jest już sankcjonowana, a traktat handlowo-^ strji, lecz i jeszcze większe Anglii poczynić
cłowy z Włochami po koniec maja przedłużony., zamierza, aby tylko módz wvcofać się od
Jest to wielka dla Austro-Węgier grzeczność z e 1 ■ • — - • - •" • - •

Pester Lloyd donosi, że Ignatiew był wszę- 
izie we Wiedniu, nawet u dworu, bardzo ozię­
ble przyjmowany.

Gdy się Ignatiew gotował do wyjazdu, przy­
był d. 30. z. m. do Wiednia rumuński minister- 

' prezydent Bratiano, a Frmdbl. zapewnia, że 
napotka w kołach decydujących uprzejme przy­
jęcie, i że Andrassy go energicznie poprze w o- 
porze przeciw pewnym stypulacjom traktatu 
sanstefańskiego, mianowicie eo do prawa prze- 
chodu dla wojsk moskiewskich przez Rumunię 
na dwa lata; tudzież w sprawie Bessarabii.

przymierza ani neutralności bezwarunkowej; 
co więcej nawet i dla tego co żądał, za­
strzegał sankcję innych mocarstw, mianowi­
cie Anglii, więc rzeczą było naturalną, że
ua taką umowę 
nomocnictwa.

— brakło Ignatiewowi peł-

f fo H r e s fź o a d e & e .fe  „ C t a s .  M a r . fcfc

W iedeń d. 30. marca.
(T.) Ignatiew jutro zrana wyjeżdża. Jeżeli 

pozory nie mylą, to misja tego dyplomaty mo­
skiewskiego nie osiągnęła pomyślnego rezultatu, 
o tyle przynajmniej, że Austrja, niczem się nie 
zobowiązała do neutralności na wypadek wojny 
angielsko-moskiewskiej, zostawiając sobie aa 
przyszłość , wolną rękę.“ Targ został niedobi- 
tym dlatego, że Moskwa zamało ofiarowała. Wy­
raźną wskazówką pod tym względem jest artykuł 
wstępny w dzisiejszym Fremdenblacie, który po­
wiada: „ Pokój, zawarty w San Stefano, nie może

chii, eodnie się wywiązała przez mowę prezesa 
ze swego zadania, to starannie odosobniając się 
od reszty swoich kolegów i okrywając się wobec 
nich tajemnicą bezwzględną i milczeniem, nie 
przyczyniła się do wzmocnienia wewnętrz­
nej jedności i znaczenia całości reprezentacji na­
szej ; a to tem mniej, że zachowanie się takie 
rażąco odbijało od zachowania się całkiem inne­
go zwyczajnych frakcji politycznych parlamentu, 
i gorycz u własnych kolegów obudzić musiało.

Pokazało się też niebawem, zaraz w ciągu 
rozpraw budżetowych, że ani jeduość wewnętrzna, 
ani kierunek polityczny delegacji nie są ustalo­
ne więcej po fakcie takim, jak wierna przeko­
naniom koła mowa prezesa, aniżeli były one 
przedtem. Z niezrozumiałych dla nikogo i przez 
nikogo pobudek odrzucono wniosek posła Haus- 
nera, aby podnieść przy dyskusji uad budżetem 
oświaty rezolucję wielokrotną sejmu galicyjskie­
go, dotyczącą skompletowania uniwersytetu lwow­
skiego fakultetem medycznym, rezolucję wiążą­
cą się z rezolucjami, sprzyj ijącemi jej załatwie­
niu samejże Izby deputowanych. Potrzeba fak­
tyczna rzeczy samej istnieje — zaprzeczoną ona 
została przez jednego tylko członka koła kustać się dla Austro-Węgier przez danie tryn- . . .  

geltu znośnym. My musimy pod rażdym warun- wielkiemu  ̂zdziwieniu innych, że mając podobne

strony Włoch i Francji; bez przyzwolenia Fran-i ?*arcia' ^ru ' jednak 
cji bowiem Włochy nie mogły były przystać na uoskwa tak skruszała, 
to przedłużenie. czyni ustępstwa Austrji

List papieża Leona XIII. do cara Aleksan­
dra brzmi według Prawitelstwiennego Wiestnika:

„Pap.oż Leon XIII Najjaśniejszemu i Naj­
potężniejszemu cesarzowi i królowi pozdrowienie.
Powołani przez niezbadane wyroki boże pomimo 
skąpych zasług Naszych na tron Zastępcy Chry­
stusowego, poczytujemy sobie za miły obowiązek 
zawiadomić o tem Waszą cesarską i królewską 
Mość, pod którego potężnem i Sławnem berłem

uwierzyć, ażeby 
Jeżeli Moskwa 

i gotowa oddać 
pod jej wyłączny wpływ całą zachodnią 
część półwyspu Bałkańskiego wraz z Serbią, 
to czyni to niezawodnie jedynie w zamiarze, 
ażeby sobie zabezpieczyć cały środek i 
wschodnią część półwyspu. Aby zaś módz 
porozumieć się z Anglią, musiał? by Moskwa 
zrzec się i wpływu na środek i zachodnią 
połowę półwyspu, granice Bułgarji cofaąć 
za Bałkany, a nawet zrzec się pretensji do

kiem żądać ściągnięcia moskiewskich forpocztów 
z zachodniej części półwyspu Bałkańskiego. Ser­
bia, Bośnia, Hercegowina, Czarnogóra i Albania 
muszą być z pod moskiewskiego wpływu wy­
zwolone i muszą, bądź za pomocą traktatów przy­
mierza, bądź też w drodze bezpośredniego naby- 
cia (Erwerbung), trwale w sferę potęgi naszej jjej kierunku 
monarchii wcielonemi. To jest podstawa, na któ-! no bez litości 
rej jedynie, wedle naszego widzenia rzeczy, mo­
żliwe są rokowania o modyfikację traktatu po­
kojowego, który w San Stefaao zawarto."

Jest to na każdy sposób zrozumiała mowa,
Austrja zażądała niespodzianie więcej, aniżeli 
Moskwa przypuszczała że żądać będzie. Moskale 
głośno krzyczeli i pisali, źe Austrja zadowoloną 
będzie, jeśli jej Bośnię i Hercegowinę dadzą, 
tymczasem wskutek zaostrzającego się konfliktu 
pomiędzy Anglią a Moskwą, żądania Austrji po­
większyły się. Targu więc obecnie nie dobito.
Czyli jednak po odjeździe Ignatiewa z Wiednia 
dalsze rokowania w w tym kierunku będą ze­
rwane lub nie, to jest wedle mego widzenia rze­
czy wielkie pytanie chwili, które na dalszy bieg 
wypadków stanowczy wpływ wywrze.

Zapewniano mnie, że Ignatiew w bardzo 
złym humorze opuszcza Wiedeń. W kole swych 
dobrych znajomych miał się o hr. Andrassym 
bardzo niekorzystnie wyrazić i szydersko na-

przekonanie w sejmie go nie wyraził; potrzeba 
zaznaczenia takiego żądania ze strony polskiej

niniejszą ustawą wynagrodzenie. Staranie o ró­
wny rozkład ciężaru kwaterunkowego należy do 
zakresu działania reprezentacji kraju. Do tako­
wej należy obowiązek, pojedynczym gminem, któ­
re trafia ten obowiązek, ulżyć stosownemi do­
płatami do wynagrodzeń, przyznanych przez skarb 
państwa, i wynikające z tych dopłat wydatki 
rozkładać ua kraj. §§. 23. i 38. odpadają."

W rozprawie nad tym paragrafem zażądano, 
aby równocześnie były wzięte pod obrady takie 
§§. 23. i 38., a K r z e c z u n o w i c z  zażądał 
wciągnięcie do rozpraw §. 19., proponując doń 
następujący dodatek: „Osobna ustawa państwo­
wa ustanowi odpowiedu ze skarbu państwa u- 
sknteczni&ć się mające dopłaty do wynagrodzeń, 
przyznanych za kwaterunek." Mówca statysty- 
cznemi datami wykazał, że w razie uchwalenia 
projektu ktaje biedniejsze będą więcej dotknięte, 
niż bogatsze. Jeżeli trudno jest, aby państwo po­
magało gminom, to w każdym razie stosowną jest 
rzeczą, obowiązek tego pomagania, włożyć na 
pojedyncze połowy państwa, niewątpliwą bowiem 
jest rzeczą, żs kwaterunek jest ciężarem, pono­
szonym przez gminy w interesie całego państwa, 
a zatem kraje nie powiune być zobowiązywane 
do żadnych dopłat.

Po dłuższej rozprawie wniosek Krzeczuno- 
wicza wraz i  innemi paragrafami został odesła-

delegacji w Radzie państwa nie może być rów ny do komisji. Tym sposobem przerwano dalsze 
nież wątpliwą; podniesienie uchwały sejmowej obrady nad tą ustawą do następnpgo posiedzenia, 
było niezbędnem choćby dla jedności akcji poli-, które naznaczone zostało na dziś, poniedziałek.
tycznej kraju, dla charaktoru delegacji i stałości __________

a jednak, wniosek taki odrzuco-
Odrzueono również -propozycję W  S p ra w ie  r e fo r m  TtJ»ViUzystwa WZtf- 

posła Wolskiego dla błahych powodów, zabra- je in n y c l i  ubezpieczeń w Krakowie, 
nia przez niego głosu w sprawie 4go gimnazjum, j
n;e mając wzglądu na obowiązek moralny ciążą-1 (Ciąg dalszy).
Cy na tym pośle przemawiania w sprawie, tak Reorganizacja towarzystwa gospodarczego w 
mocno obchodzącej jego wyborców i poruczonej Sakgonii ,, dopl ow.ddz?t/ w k( -CJ do
mu ze stion tylu. Dano c >v ód pi zez to, że u- urzeczywistnieuia ogólnych życzeń, tak że w r. 
znanie obowiązków posła w obec wyborców, u l 8 5 1  ^  ^  ż f  . * s’tacja rolniczo_
nas niezmiernie ważniejsze aniżeli u innych doświadczalna J  Mockern pod światłem kiero- 
społeczenstw, wcale me wielkie zrobiło postępy wnictwem profesol.a Wo,
W To ostatnie' niezdrowe zajście pomściło sie ' 4 Statuta zó ,ały ułożone, fundusz odpowiedni lo  ostatnie mezaiowe zajście pomsmo się do utrzymania stacji zabezpieczony a po ukon-
na wngszośct dr legacyjnej w znanej odezwie stytll0/ aniu tejże, jene, lny sekretarz radca 
posła Wolskiego do wyborco w. A chociaż zbyt R *un temi Jmll’iejJ w;ecejy , owy konmnikaje
pospiesznego kroku szanownego posła nikt zape- wvsokiem» ffiinjsterium Tak wstenuie n ie ™ *  
wne z jego. kolegów me pochwala chociaż nikt £ y“
z jego najszczerszydi przyjaciół politycznych miej§tności i praktyki rolniczej, które inteligei ja 
me móg wystąpić zwycięzko przeciw udzielonej J iemi*c uznaje ^  najpewiiief wib-
mu ze strony prezydjum kola odpowiedzi, że kto 4„„; .• t ł . "  J. * u

j  -  <■** t a M .  J Ł i S r
zwać go dandysem dyplomatycznym który n* . 1 'rzeczywiście, niebawem bo już w r. 1855

zostaje tak znaczna liczba wyznawców naszej _  ,
świętej wiary. Ubolewając nad brakiem stosun- j Bessarabii rumuńskiej. Nie ma więc żadne- 
ków wzajemnych, jakie istniały niegdyś między:go widoku, ażeby Moskwa tak daleko mogła
stolicą św. a Waszą cesarską Mością, zwracamy 
Stę do wspaniałego serca W. c. Mości, aby uzy­
skać pokój i zaspokojenie sumienia rzeczonych 
katolickich poddanych W. c. Mości.

Idąc za nauką wyznawanej przez nich wia

się posunąć w swych ustępstwach, aby tył 
ko uniknąć wojny. Byłaby to zupełna ka 
pitulacja przed Anglią, i to tuż po dumnem 
odrzuceniu żądania Anglii, ażeby cały trak-

ry, poddani katoliccy W. c. Mości nieomieszkają tat san-stefański poddała pod dyskusję kon- 
okazać się najsumienniej pokornymi, wiernymi ingresu
oddanymi W c. Mości.

Wierząc* głęboko* w sprawiedliwość W. c. Jedynie w razie, gdyby Moskwa tą dro- 
Mości, prosimy Boga, aby użyczyć Ci raczył w 84 spodziewała się doprowadzić do zupełnego
obfitości darćw niebieskich, i błagamy Go, aby 
zechciał połączyć W c. Mość z Nami najści 
ślejszemi węzłami miłości chrześciańskiej.

Dan w Rzymie, w kościele św. Piotra d. 20, 
lutego (w oryginale stoi niezawodnie d. 4. marca 
według nowego stylu; p. r.) r 1878, panowania 
Naszego roku pierwszego.

Papież Leon XIII.
Odpowiedź cara według tego samego źródła 

brzmi:
„Otrzymaliśmy zawiadomienie Waszej Świąto­

bliwości o wstąpieniu ua tron papieski, wraz z 
wyrażeniem przez Waszą Świątobliwość życzeń. 
aby stosunki między rządem Naszym a tronem 
św. Stolicy Apostolskiej, mogły być przywrócone 
dla dobra poddanych Naszych, wyznających wia 
rę rzymsko-katolicką. W zupełności podzielamy 
życzenia te W. Świątobliwości. Tolerancja reli­
gijna jest zasadą, uświęconą w Moskwie przez 
tradycje polityczne i ustawy krajowe. Nie od nas 
zależało usunąć okoliczności, które mogły utru­
dni, Kościołowi rzymsko-katolickiemu spokojne i 
bezpieczne wykonywanie, zarówno z innemi w 
cesarstwie Naszem pod opieką ustaw istniejącemi 
kościołami, powołania swego zupełnie niezawiśle 
od wpływów politycznych w jedynym celu uza- 
cn nia ludów i doskonalenia ich moralnie.

Wasza Świątobliwość możesz być przekona­
nym, że w tych granicach wszelka opieka, zgo 
dna z ustawami zasadniczemi cesarstwa Naszego, 
do których przestrzegania powołani jesteśmy, 
okazywaną również będzie Kościołowi pozostają­
cemu pod zwierzchnictwem duchownem Wasze, 
Świątobliwości i że z największą gotowością bę­
dziemy przyczyniali się do wszelkich usiłowań 
W. Świątobliwości, dążących do religijnego dobra 
naszych poddanych wyznania rzymsko-katolic­
kiego.

Aleksander. “

Wynik misji Ignatiewa we 
Wiedniu.

Francuzlae i angielskie dzienniki do­
noszą z Wiednia, iż misja Ignatiewa we 
Wiedniu się nie powiodła, a peszteńskie po 
twierdzają tę wiadomość z dodatkiem, iż 
gdyby nawet przyszło do porozumienia się 
między Moskwą i Austrją o sferę ich inte 
sów ua półwyspie Bałkańskim, to porozu­
mienie to wtedy dopiero stałoby się rze 
czywistem, gdyby inne mocarstwa europej­
skie, a mianowicie Anglia, na tę umowę au­
stro-moskiewską się zgodziły. W podobnym 
duchu przemawia i organ dworski wiedeń­
ski, „Fremdenblatt", a i prywatne telegra­
my wiedeńskie brzmią podobnie.

Jeżeli istotnie taki jest rezultat roko­
wań między Ignatiewem a Andrassym, to 
wnioskować można, iż misja Ignatiewa się 
nie powiodła. Moskwie chodzić mogło o po­
rozumienie się z Austrją w trójcesarskiem 
przymierzu i o wciągnięcie Austrji w soli­
darne z nią obstawanie przy tem, o co oba

rozbratu między Austrją a Anglią, lub gdy­
by potrzebowała zyskać na czasie dla le­
pszego przygotowania się do wojny z An­
glią, możnaby sądzić, iż imie się nowych 
rokowań z Anglią za pośrednictwem Anstrji.

Prawdopodobniejsza jest droga druga, 
której naszem zdaniem tentuje Moskwa. Je 
żeli się jej nie powiodło ustępstwami uzy­
skać zsolidaryzowanie austrjackich i mos­
kiewskich interesów, to będzie usiłowała 
przynajmniej zabezbieczyć sobie neutralność 
Austrji. Tak uczyniła Moskwa przed wybu­
chem wojny z Turcją umową, zawartą w 
Reichstadzie; zdaje się, że i teraz dążyć bę­
dzie do tego samego celu. Umowy reich- 
stadzkiej nie dotrzymała Moskwa, gdy jej 
orężowi poszło nadspodziewanie szczęśliwie. 
Austrja zaś nie miała żadnych rękojmi w 
ręku, i szukała ratunku w projekcie kon­
gresowym, w zbliżeniu się do Angli i w 
groźbie wojennej, objawionej 6 0 -milionowym 
kredytem. I dziś znowu czynić ma jej Moskwa 
obietnice, ale Austina już się niemi nie zada- 
walnia. Więc Moskale ofiarować mają Austrji 
Bośnię, Hercegowinę, Albanię, a nawet i nad 
Serbią protektorat. Ba nawet sprostować chcą 
na korzyść Austrji zachodnie granice Nowej 
Bułgarji. Lecz kupić przymierza zaczepno- 
odpornego z Austrją tem nie zdołają, bo 
Anstrja nie chce sprowadzić wojny na sie 
bie Anglii, W łoch i kto wie kogo jeszcze; jeśli 
więc żąda wprawdzie podobnych zmian trak- 
,tatu san-stefańskiego w myśl interesów au­
strjackich, to zarazem obstawać ma, ażeby 
te zmiany czy umowy austro-moskiewskie 
przedłożone były do sankcji innym mocar­
stwom czy osobno, czy na kongresie. Ale 
pod żadnym warunkiem Austrja nie chce się 
obowiązywać, bo nie może ani do zsolidary- 
zowania interesów swych z moskiewskiemi, 
ani do bezwarunkowej neutralności w razie 
wojny moskiewsko-angielskiej

A gdy misja Ignatiewa do Wiednia 
tylko ten cel mieć mogła, więc bardzo pra­
wdopodobną jest dzisiejsza wiadomość tele- 
;raficzna, iż Ignatiew nic, to jest tego ce- 
u nie osiągnął. Przybył z pełnemi rękami, 
ak sam głosił interlokutorom, a gdy gabi­

net wiedeński określił bliżej interesa au- 
strjackie wziął całą rzecz z sobą ad refe­
rendum do Petersburga, zasłaniając się bra- 
ciem pełnomocnictwa. Gdyby był gabinet 

wiedeński zdecydował się na alians z Mos- 
ewą, na porozumienie się w trójcesarskiem 
jrzymierzu, byłoby znalazło się i pełno­
mocnictwo. Ale jak widać z wszystkich wia­
domości wiedeńskich, Andrassy żądał wiele, 
a w zamian nic realnego nie dawał, ani

------------- się misji Ignatiewa me można o -in ^ gu ^ m K ou seK w ou i^  ^ ugiamu»>^0, u ^ a -  świadczalna w Nancy we Fl^ ncjii ^  Bawani w
becnie tłumaczyć tem, że Austria przechyla się “ [a Jak silną jest zawada w zorganizowanej dy- aionachium w roku is.57, w Austrji także w r. 
na stronę angielską lub że zawiera z Anglią I ktaturze. zwolenników politycznej bezwładności. 1857 toż gam0 w Hoiandjj i Hessji w królestwie 
zaczepno odporne przymierze. Teraz zachowuje I Całe zaś zajście każdemu na oczy przyprowadzi- Badeńskim w r. 1859 w księstwie Sajuo-Wej- 
Austrja „wolną ręki ‘ z powodu niedobitego t a r -p ,  jak zgniłe są stoi inki w łonie delegacji. marskiem w Jena w 1861, w Szwecji, w Sztok- 
gu. Sytuacja w ogóle pozostaje niewyjaśniona, Świadectwo to me zostało sakryte i przed holmi0 { uitana także w r. 1861, w Moskwie, 
tak, jak była przedtem. obcymi. TC odpowiedzi na odezwę posła Wol- w Rydze w 1864 w Wiirtenbergii i Brunszwiku

Sprawy parlamentarne^ bardzo ihafo budzą | ^ S °>  7  7  1866> we Włoszech, w Turynie w r. 1870, w
  „  ,,  „m m ..™ ,  ̂ o n ,o  nno u W BelgH i SZWaj-

zjednoczonych pół-
- - -  .  rr ’  | '  *„• "  u y v u c j a u i c i  r& t w i*  j o t i s ,  W H l U  W T.by przed świętami nie rozpoczynano rozpraw |c zen  la. Zarazem podaje tryumfująco zape- l876) a w roku 1S77 do końca sierpnia w rót_ 

nad projektem ustawy o podatku osobisto - do-Iwnienie, że mniejszość, do której, jak sądzimy, n_ch krajach zał0ż0n0 takich stacji przeszło 
chodowym i nad ustawą karną. Tym manewrem, Izamięszano przeróżne nazwiska, rozwiązała się, dwadzieścia. Obecnie istnieje takich stacji w 
jeśliby się udał, zyskaliby przeciwnicy ugody najmę mając racji istnienia. królestwie pruskiem 27, we WłoszecŁ 16, w
czasie, t. j. czas dwumiesięcznego prowizo-|. Ze pomięszano r. Łne nazwiska, to okazuje Bawarii 11, w Szwecji 7, w Saksonii 5. U nas 
rjum upłynąłby prędzej, aniżeli by zdołano przyjść |jak dalece wśród systemu inercji rozgościła się w Austrji w niektórych krajach stacj. 1 3 , cho- 
do ładu z restancjami odnoszącemi się do ugody. | wzajemna nieufność. Zapewnienie, że mniejsze ść ciaż z każdym rokiem przybywa ich ijzedzie 
Wątpić jednak należy, żeby podobny wniosek | rozwiązała się, wątpię, aby podniosło także zna- znaczna j]0^
znalazł w Izbie aprobatę. |czenie delegacji polskiej we Wiedniu. Zapewnie- Czynności w stariaci, rolnipyo-dnświadezal.

W klubie postępowym zdawała sprawę ko-1 me to, tak śmiało wygłoszone, me doda także nychj Jak n w Sa ie]ono Qa kufo
misja wybrana do obradowania nad kwestją po-1 spokoju członkom większości. E  pur si muove, dz{aj5 w j tak obeimuie: 
krycia 60-milionowego tredytu a złożona z po-1 mogą sobie zaraz powiedzieć po zapewnieniu Dział
słów: dr. Sturma, Skeuego i Klepscha. i przed- a dla polityki bezczynności by!o niezawodnie Ogólno przygotowawcze umiejętne próby i
łożyła wniosek, żeby (dmówić pokrycia. Obrady |pożyteczmejszem lstmenu nieokreślonego k o ł k a doświadczenia.

Dział II
Specjalne doświadczenia dotyczące uprawv 

Dział m . :
Zastosowanie płodów ziemi.

Dział IV .:
Doświadczenia wchodzące w zakres policji

i uchwały nad tym wnioskiem odroczono do po-|° nieskładnych dążeniach, i niewiążących się
uiedzialku.

Dziś wieczorem przybędzie tu rumuński mi­
nister Bratiano w specjalnej misji.

Luźne listy o delegacji polskiej 
w Wiedniu.

W iedeń d. 28. marca

zasadach, bez solidarności a krępowanego soli­
darnością koła, kompromitowanego gadatliwością 
i nieharmonijnem występowaniem współbiesia­
dników. Podnosiliśmy głos nieśmiały z radą, aby 
w dawnych warunkach kojarzono ze sobą prze- j

[konanie mocne i mocną wolę politycznego dzia- roiniC5!ei
łania na zasadzie programu narodowego, zamiast ^  Jzakres daiała pieiwsZego wchodzą prze­
szeregować hufiec bezsilny wobec uznanego obo- wa£n{e . F 8 ł  F

[ wiązku solidarności. Tak zwane więc rozwiąza- , ' Rada?ia ziemi pod wzg,edfim chemicznyiDł

anstrjackiej podczas rozpraw nad kredy tem 60-1 poVusza“ w łonie każdej”  a "wi?c i tej polskiej “ 1CZ A n a l i z a ^ w ^ d e - " /^ ? ' ilość teiie at>a 
milionowym, jssi faktem zaszczytnym w życm delegacji, wystąj z czynem po.itycznym, do ja 1 dniki w róLyeh p i c h  wku i podczas b S ” '

zes dał w niej niewątpliwy wyraz zapatrywa- J zwoieIj ników pożałowania godnej bezwładności.
wielką wag* dla sprawy naszej. Szanowny pre- sobBość, to czyn ten skutecznie nbez v ł a d n i ^ _ kj wnłvwu te żrń a  wPPPtaX  
zes dał w niei niewatnliwv wvraz zaDatrvwa-l,mAi„nnit/.,v nnłdiAwania

Atmosfera, wpływ tejże na jakość gleby i 
na rozwój roślin.

Oznaczenie temperatury, przeć me w róż­
nych porach roku.

Ilość ciepła nieodzowna dla roślin, wpłyy 
tegoż na zwietrzenie ziem, skał, butwienie i we­
getację chwastów w różnych porach.

Doświadczenia płodów ziemi, w szczególno­
ści dotyczące fizjologii roślin.

W zakres działu drugiego, to jest specjal-

niorn polskim na obecną krizys wschodnią, speł-|Tryumf bezczynności był, jak się nam zdaje, 
nił obowiązek patrjotyczny względem narodu i I przedwczesny.
obowiązek polski względem monarchii, wskazu-| Zanim trudny proces rozwinie się tak dale- 
jąc, gdzie leży jedyna rękojmia dla monarchii i I ko, sądzimy, że wielu złemu a przedewszystkiem 
dla Europy pomyślnego rozwiązania tego stra-1 bezużytecznym tarciom wewnętrznym i kompro • 
sznego przesilenia. Wskazując na Polskę ujarz-1 nitaejom zewnętrznym położyć może tamę pod- 
mioną przez Mofkwę i na konieczność jej oswo-1 niesiona sprawa rewizji „regulaminu koła“. Dla 
bodzenia, oddał zarazem tem samem świadectwo I koła istniejącego bez wszelkiego programu poli- 
naszej wierności dla niewzruszonego sztandaru [tycznego, a składającego się z wielu pr z y  pad-

Okoliczno: 1 nadały szczególną agę temn L j elkięj wagi i mogąca przybrać zasadnicze L tS J ? gS
poważnemu świadectwu. Była to bowiem chwila, l znaczenie
w której w jednem z egnisk życia narodowego, Nis uprzedzając faktów, mogących nastąpić, 
w stolicy Galicji, skoalizowały się dla wzglę-1 popalamy sobie apropos sprawy regulamino 
dów miejscowych, drugorzędnych lub zgoła oso I wpj podnieść jedno skromniutkie życzenie z łona 
bistych, patrjotyczne zkądinąd żywioły, aby za- wsp6łczującej publiczności, życzenie n ie  do 
pewnić zwycięstwo mężowi i programowi, który I ̂  o ł a, lecz do prasy krajowej, aby zawezwała 
sprawę Polski do rzędu świętych ucznć odseła, 1 jyc}j p0głów, Których stałym zwyczajem jest nie- 
a Austrji rezygnacje w tej chwili wobec ^ 9 ' I obecność w delegacji, iżby posterunki zajęli, lub 
skwy przez zabory, z tytułu w każdym razie I mandaty w ręce wyborców złożyli. W dzisiej 
nie lepszego jak moskiewski, doradza. Koalicja I szyci1 czasach, wśród walk podniesionych, tacy 
taka, nie wchodząc yr jej wartość na miejscu, na I ^jrążkowi posłowie" są istotnem obrażeniem sn- 
zewnątrz była niezawodnie symptomem słabości 1 mienia publicznego. Jeżeli interesowana pobła- 
naszej moralnej i politycznej, 1 potrzebowała I iij^yość dodaje im otuchy na tej drodze nicnie- 
korrektywy — którą też w mowie pana Gro-1 robieiAia, to nic ich nie rozgrzeszy od odpowie- 
cholskiego, prezesa i uprawnionego reprezentan-1 dzialności za opuszczenie posterunku narodowego, 
ta polskiego, znalazła. Była to również chwila,Iza wprowadzanie korrupcji politycznej, i parali- 
gdzie wiekowe choroby naszego narodn : pry wa-1 kowanie umyślne sił zbiorowych i wolnej rozpo- 
ta, małoduszność i korrupcja moralna pewnych I rzapalności, jaką prawa nadane zostawiły na- 
ludzi na stanowiskach społecznych znalazły gor-1 rodowi 
liwe rzecznictwo wobec Austrji.

Oto korzyści — odniesione przez sam fakt, 
że dzięki patrjotyzmowi i charakterowi prezesa I A l lS t r O -W e g T y .
Koła, mowa jego była wyrazem jednomyślnych 1 . . . .  . . .
prawi# usposobień naszych deputowanych, jak | Na posiedzenia wiedeńskiej Izby poselskiej
się one zamanifestowały w owych dwu wieczo-[d. 30. bm. przedłożyło ministerstwo akta wybór 
rach rozpraw nad sprawą kredytu, o których wlcze Artura hr. Gołuchowskiego. Przekazano je 
przeszłym liście pisałem. Wobec tej zasługi pre-1 komisji weryfikacyjnej Ks. Auersperg zawiadomił, 
zesa, i wobec wzmiankowanych cennych korzy- że ustawa, przedłużająca prowizorjum ugodowe, 
ści, niknie szkoda, jaką poniosła mowa ta, jako I otrzymała sankcję. Minister skarbu przedłożył 
akcja parlamentarna uważana, przez zbytnią projekt do zmiany kilku paragrafów ustawy z r. 
swoją treściwość, treściwość deklaracyjną, że tak 11869 o regulacji podatku gruntowego. Pomiędzy 
powiemy; i można zarazem nie kłaść wielkiego petycjami znajduje się jedna z projektem loterji 
nacisku na żal, że mówca nie.uwzględnił głosów klasowej. Przystąpiono potem do obrad nad §. 8. 
i zapatrywań członków Koła, jakie się wyraziły ustawy kwaterunkowej, do którego deputowany 
co do naszej akcji parlamentarnej wobec pod- F u r s t przedłożył wotum mniejszości komisji w 
niesionej przez żądanie kredytu kwestji zewnę- następującym tekście: „Przebijający i stały kwa- 
trznej monarchii — a co dałoby się doskonale terunek, o ile wymogi pomieszczenia nie są po- 
połączyć z jego deklaracją, i skuteczność mowy kryte koszarami erarjalnemi i innemi, jest cięża- 
spotęgowało. Powiedzieć jednak trzeba, że jeśli rem publicznym, który ma być ponoszony przez 
szczuplejsza delegacja, tj. siedmiu wysłańców poi-1 cały dotyczący kraj lub królestwo, i za który 
skich do delegacji dla spraw wspólnych monar- * administracja wojskowa ma płacić ustanowione#

skiem, w wazonkach, w skrzynkach pod osłoną 
dachu i w woluem miejscu, — glebie takiej lab 
piaskom dodać należy odpowiednich części mi­
neralnych w oznaczonej ilośei, również i skład­
ników atmosfery w różnych ilościach. Z temi do­
świadczeniami połączyć trzeba i takie, które za­
pobiegają chorobom roślin i innym niszczącym 
plagom tychże.

Dział trzeci, zastósowanie płodów ziemi do­
tyczy:

a) Utrzymania zwierząt domowych;
b) zastósowanie płodów ziemi do celów te­

chnicznych.
Uwzględniając utrzymanie zwierząt domo­

wych : wykonywanie różnych prób w karmienia, 
a w szczególności:

1) W celu chodowania bydła.
2) W celu utrzymania nabiału.
3) W celu tuczenia.
4) W celu chodowania bydła roboczego.
Nierogacizna w celu chodowania i tuczenia.
Owce, w celu chodowania, uzyskania wełny

i tuczenia.
Konie, chodowanie stadniny i koni robo­

czych. (C. d. n A

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 1. kwietnia.

* Panna Mar ja  Mantilla w ystąpi ju tro  przedo­
statni raz na scenie naszej w partji W alentyny w 
„H ugenotach". K to nie słysz ił tej znakom itej w

*) W  Anglii pod ten cr* b istniało ju ż  kilka 
takich stacyj rolniczo-dośw iadczalnych, które jo in a k  
otrzym ywane Dyły kosztem w łaścicieli w iększych 
posiadłości ziemskich, a pierw sza z takich stacyj 
eksperymentalnych za łożoną została w RothamBted 
w roku 1843,



calem tego słow a znaczeniu śpiewaczki, niechaj 
spieszy ju tro  do teatru. Ostatnim swym występem 
w  Balu maskowym " musiała panna Mantilla w zbu­
dzić praw dziw y entuzjazm. P « akcie trzecim, który 
był dla niej polem odpowiednie® do popisu, ok la ­
skom n ie b y ło  końca, a wołania „b is" nie ustawały. 
Śpiew pauny Mantilli istotnie też w ielkie czyni na 
słnchaczu wrażenie, każde najdelikatniejsze uczucie 
w niem się odbija , pomimo, że g łos je j | jest g łó ­
wnie wyrazem  siły.

* P ojutrze na benefis najznakom itszego z na­
szych  artystów  p. Bolesław a Ładuowskiego odegra­
nym zostanie słynny dramat „N arcyz Rameau." 
Zachęcać publiczność de licznego udziału w tem 
przedstawieniu nie chcemy, spodziew ając się, że pu­
bliczność sama peczuje się do obow iązku zapełn ie ­
nia W tym  dniu teatru.

* P . R ew akow icz H enryk będzie d. 15. b. m. 
staw ał przed tutejszym sądem przysięgłych , oska- 
żony o przestępstwo obrazy czci ks. Studzińskiego, 
gr. kt. proboszcza z K ipiaczki w pow. tarnopol­
skim, posądzonego o propagandę przeciwko naro­
dow ości polskiej.

* Posiedzenie komitetu m edalow rgo odbyło się 
81. marca w mieszkaniu p. Antoniego M ałeckiego. 
P o  przeczytaniu lii tu p. Barrś, medaliera z Paryża, 
który ca  zrobienie medalu żądał 3 .000  fr. posta­
nowił komitet udać się do pana D. Tasset w P a ­
ryża i P- Artura M alinowskiego w Monachium z 
zapytaniem o warunki wykonania medalu dla J. I. 
Kraszewskiego i zarazem  o przysłanie robót przez 
nich wykonanych, żeby komitet m ógł osądzić który 
z nich lepszym jest medalierera i któremu poruszyć 
robsty.

* Sekcja archeologii przedhistorycznej i antro­
pologii T ow arzystw a archeologicznego kra jow ego we 
Lw owie dnia 30. marea b. r. odbyła swe posiedzę 
uje, na którem  wybrano w miejsce zgasłego p r ^  
w odniczącego tejże sekcji ś. p. M ieczysław a L ubicz 
Potock iego przew odniczącym  p. Antoniego Sehnei 
d e r a , z ś sekretarzem  p. Franciszka Martynow- 
■kiego. P rzyjęto do wiadomości zaproszenie w łaści- 
eieli wsi Czernicbow iec pod Zbarażem członków  pp. 
W ładysław a Fedorow icza i Maksymiliana Reinsper- 
gera i w łaścicielki wsi B łażow a pod Samborem p. 
% Je łow ick ich  Sozańskiej do podjęcia badań arche 
ologicznych  w tych m iejscowościach.

*  Sekcja heraldyki, genealogii i stragistyki T o ­
w arzystw a archeologicznego krajow ego we Lw ow ie 
dnia 31. marca 1878 edbyła swe posiedzenie, na 
któiem  zamianowano! delegatam i do zw idzenia wy
i tawy hcraldyczno genealogiczno-sfragistycznej we 
Wiednia pp. dr. Stanisława K rzyżanow skiego i A n ­
toniego Schneidera

* Sobotni numer 13 Strażnicy  skonfiskowała 
prokuratorja państwa za  artykuł p. t . : „F a ta  mor- 
gana w G alicji."

—  W Przemyślu wychodzić zacznie wkrótce 
czasopismo społec.zuo ekonomiczne, poświęcone spra­
wom miasta i okolicy p. t. San. P ierw szy nnmer 
opuści prasę 10. kwietnia, następny 25. b. m. Bę 
dzie to więc dwutygodnik, który odpowiednio reda 
gow auy, może w ielkie korzyści przynieść okolicy  
przem yskiej, a tem samem i całemu krajow i. Po 
w yjściu pierw szego numern napiszemy o nowym tym 
okazie publicystyki prowincjonalnej trochę szerzej.

— Z p o d  Zaleszczyk. (Epidemia i egzekucje 
podatkow e.) Masze okolice ed czasn ow ego roku 
g łodow ego, w którym  biedni włościanie karmili się 
grysem , morg pola żydom  po 20 z łr . sprzedawali 
a mimo to na tyfus masami nmierali ; niedoznawa 
ły  tak ciężkich piag ja k  obecnie. P lon urodza­
jó w  zboża w ogóle  był lichy, knkurudza, głów ne 
pożywienie tutejszej w iejskiej ludności, nie dojrzała 
a zb iór kartofli nader szczupły . Na domiar tego 
mieliśmy długi czas zarazę na bydło i ow ce, przez 
co komunikację i sprzedaż zastanowiono. Zaledw ie 
parę miesięcy od tego czasn npłynęło, starostwo 
okólnikiem z d. 17. marca b r. stawia tamę w ru­
chu handlowym bydła. Chwalebna ta gorliw ość Bta 
rostw a w celu umorzenia zarazy bydlęcej, nie zde 
la ł5 jednak tak skutecznie oddziałać na epidemię, 
dość groźnie występującą po wsiach, szczególnie 
między dziećm i w łościan. W  każdej wsi umiera 
wielka liczba dziatw y bez żadnej pomocy lekarskiej 
na dyfterję, są chaty, w których  po 4 dzieci uległo 
tej epidemii, inni postradali w szystkie dzieci, a 
przecież tyle czytam y po gazetach uniwersalnych 
leków  na dyfterję. A le zamiast pomocy wzmagagsię 
gorliw ość urzędnicza staroztw a, które pomimo nie 
urodzajn, zarazy na bydło i dyfterji, egzekucje do 
raźne za podatk i, datki i należytości różnego ka 
libru mnożą się ciągle.

Oby nasz rząd humanitarny raczy ł zw rócić na 
staa zdrow ia i mienia tej okolicy więcej nwagi, 
odroczy ł do nowych zbiorów  doraźną egzekucję 
podatkowąt a tymczasem ratow ał ludność od ep i­
demii.

— Nowy Sącz dnia 25. marca. W czorajsze, 
n iedzieli zakończył sw ój w ykład dr. Ludwik K le­
m ensiewicz. Prelegent m ówił o w yobraźni, zastoso­
wanej do snów. Podzielił on swój wykład na dw ie 
części, którym  poświęcił dwie po sobie następujące 
niedziele. W yk ład  ten nader jasny, zgom adził li 
ćzne grono słuchaczek i słuchaczy. Objaśniając szyk 
myśli figarami na tablicy, za ją ł obecnych jasnością 
i  przystępnością w yk ładu , który nie pozostał bez 
korzyści.

N azajutrz (poniedziałek) sprawił nam miłą nie 
•podziankę dyrektor szkół w ydziałow ych  p. Ostrów 
ski, albow iem  nad program w ydziału, —  zaw ezw ał 
on publiczność na nowy w swoim rodzaju  odczyt. 
B y ła  to geologia , wedle źródeł Burmaistra i Zim- 

Sz. prelegent rozk ro ił ziemię aż do je j

przejście form acyj, obznajam iając nas z światem da­
wno zaginionym . P odzielił on cały ten czas wedle 
w skazów ek A gassiza na 5 okresów, zostaw iając 6 
dla c z ło w ie k a ; czem w cale nie stanął z Genezą 
M ojżesza w sprzeczności.

Odstępuję od tych naukowych a wielce zajmu­
jących  przedm iotów , aby dać miejsce na zakończe­
nie niemiłemu zajściu, jak ie się dzis w ydarzyło w 
sądzie : Oto przewód u iczący w sprawach karnych, 
radca p. K ieryczyński, który mimo w ielkiege osła­
bienia sit, przew odniczył posiedzeniu, zem dlał przy 
rozpoczęciu sprawy, w skutek w ielkiego w ycieńcze­
nia sil. P . K ieryczyński cieszy się tu powszechnym 
szacnnkiem , to też wypadek ten dotknął nas nie­
miłe, gdyż sprawdza on tylokrotnie w ypow iedzianą 
myśl naszą,, że słnżba publiczna, bezw zględna na 
w szelkie uznanie, targa najszlachetniejsze w sp ołe ­
czeństwie siły.

— Podwołoczyska, 29. marca. Już w iele 
razy  o tem pisano, że u nas tyfus panuje, lecz  
nikt jeszcze  dotąd nl radą ni czynem  nam w p o ­
moc nie przybył. Słabość epidemiczna z dniem k a ­
żdym się rozszerza, w skutek czego coraz w ięcej 
kupców nam nbywa, na czem  handel niemało traci.

T eraz w największem niebezpieczeństw ie je ­
steśmy —  bez opieki i nadzoru w ładz w y ższy ch ! 
Ma bowiem w p rzyszły  poniedziałek rabin m oskiew­
ski przyjechać, który tu 3 pomieszkania sobie na 
ją ł, płacąc 3500  z ł., a z nim przyjedzie cały dwór 
chusycki wraz z całą  familią. Można sobie w yo­
brazić, jakfo skutki pobyt jeg o  u nas odniesie, 
zw ażyw szy, że już teraz wszystkie mieszkania prze 
pełnione po części słabemi a po części zdrowemi 
ludźmi, : a. jeżeli ta czarna horda z K ongresów ki 
jeszcze  zacznie pielgrzym kę sw ą do rabina odby 
wać, to pożal się Boże ! Chyba naw namiestnictw® 
rychło w pomoc pospieszy inaczej ani jaduego kup­
ca tu nic u jrzysz, gdyż nie będzie miejsca do p rze ­
nocowania.

Prosimy przeto w imieniuj ludzkości, by nas 
od tego cudownego rabina zechciało ochronić na­
miestnictwo, gdyż on pomiędzy cudami i te u cud 
pokazać może, że zamiast kilkuaastn chłopów , któ 
rry  w tym tygodnia na tyfus pomarli, podw ójua a 
nawet potrójna liczba Żydów 1 uieżydów w jeden 
dzień zginąć może.

T o w szystko p. Siissermau, propinator tutej 
szy przew idział, i dotychczas pieniądze zb iera ł i 
iw o je  ryzykow ał, by rabina tu sprow adzić.

W iadom ość o spadku kursu rubli narobiła tu 
wiele wrzawy. Z tego powodu nadzw yczajna cisza 
panuje na kolei.

—  Zurych 27. marca. Zdanie sprawy z po 
mocy naukowej w Szwajcarji. R ok  trzynasty. Z da­
w ałoby się, że im dłużej trwa i rozw ija się in ­
stytucja tak wielkiej doniosłości jak  pom oc dawa 
na kształcącej się m łodzieży polskiej, kształcącej 
się za granicą, tem większa ofiarność w kraiu po 
pierać będzie te narodowe usiłowania patrjetyczne 
Na nieszczęście tak nie jest. Instytucja nasza nie 
znajduje ponarcia w kraju tak jak  w pierw szych 
latach swego istnienia i prawie w yłącznie ograni­
czać się musi do środków materjalnych, które cu­
dzoziem com  zaw dzięcza. Pomimo tak smutnego sta­
nu rzeczy , nie zabraknie zarządow i w ytrw ałości; 
ma nawet uzasadnioną nadzieję, że pomoc przer­
waną nie będzie. P rzyszłość nawet jest zabezpie­
czoną hojuym legatem  300 .000  franków hr. K ry ­
styna O strow skiego, który w swoim czasie nada 
w ielki popęd wyższemu kształceniu m łodego peko- 
lenia Polski. B yć może, że tak szlachetny przykład 
rozum nego patrjotyzm u znajdzie naśladowców. W  
roku ubiegłym  pięciu uczniów sztoły  politechni­
cznej i uniwersytetu w Zurychu, otrzym ało pomoc 
stałą  miesięczną lub jednorazow ą Dwóch ukończy­
ło  studja, jeden  ja k o  architekt, drugi jak o mecha 
nik, na ich miejsce dwóch nowych przybyło. W  o 
gólności popęd do nauk w naszej m łodzieży w zra­
sta z praktycznym  poglądem  na sprawę narodową. 
Niech pamięta, że przyszłość P olsk i od m łodego 
pokolenia zależy, niech stanie na wysokości swego 
posłannictwa.

Stan przychodu i rozchodu u bieg łego roku by ł 
następujący: P rzych ód : P ozosta łość z roku 1876 
2223 franków 30 cent., O. Bukowski ze Sztokhol 
mu 31 franków 60 cent., za pośrednictwem admi- 
uistracji Czasu 20, dar księżnej C. w Niemczech 
738, procent ud kapitałn bieżącego 55 fr. ogół 
przychodu 3067 cr. 91 ct.

R ozch ód : Subsydja miesięczne i po pom oc j e ­
dnorazow a 890 fr., część kosztów  biurowych 95 fr.; 
ogó ł rozchodu 955 fr. P ozostaje na rok bieżący 
2112 fr. 90 ct.

W  imieniu zarządu podpisano hr. W ładysław  
Plater, Landolt, profesor szk o ły  politechnicznej.

—  Z wystawy powszechnej. Na Polu Mar- 
szwem  ustawiają właśnie olbrzym i zegar w ieżow y, 
m ający funkcjonow ać podczas w ystaw y. Średnica 
tarczy wynosi jeden metr 30 centim etrów, cyfry 
(rzym skie) wysokio są na 22 centimetrów. Do w y­
głaszania godzin zastosowano ośm dzw onów  o har­
monijnie dobranych dźwiękach.

—  Ciekawy toast. Naczelny prezes branden- 
burgski, b y ły  minister von Jagow , nie szczególny 
mówca, zmuszony z urzędu do wzniesienia toastu 
na obiedzie wyprawionym  z okazji tegorocznych  
urodzin cesarskich w Poczdam ie na cześć monar­
chy, chw ycił za kieliszek i po kilku słow ach w stę­
pnych temi słow y  zaw ezw ał biesiadników do w y­
picia cesarskiego zd ro w ia : „A  więc panowie, naj- 
miłościw iej nam panujący cesarzn i królu —  
bywaj zdrów  1" Zdumienie ogarnęło w szystkich na 
taki lapsus linguae i ręce nie niosły do nst k ielisz­
ka. Zmięszany prezes popraw ia się przeto i m ów i! 
.N ie  —  niech nam ż y je !"  T ab lesu ! Co dalej na-

— Z Cieszyna otrzymaliśm y sprawozdanie; 
T ow arzystw a pom ocy nankowej dla księstwa cie ­
szyńskiego z piątego roku jeg o  działania, z łożone 
przez dyrekcję na walnem zgromadzeniu dnia 24. 
listopada 1877, z którego wyjmujemy ważniejsze 
s z cz e g ó ły :

U płynął rok  piąty działania „T ow arzystw a 
om ccy naukowej dla księstwa cieszyńskiego" z 

dniem 30 września b. r.
D yrekcja może znowu p o rę cza ją cą  zdać spra­

wę, że rok upłyniony by ł stosunkowo dość pomyśl­
nym. Dochód roczny  w ynosił o kilkadziesiąt złr. 
w ięcej, niż poprzedniego rok u ; w prawdzie przy­
czynił się do tego po części fundusz wzrastający, 
z którego procent przym naża dochód roczny, ale 
g łów nie w zrósł on darami członków.

y !  roku upłynionym przybyło  8 w ieczystych 
członków , którzy po 20 złr. jak o w ieczysty kapi­
tał złożyli.

Zw yczajnych członków  przybyło  60, ubyło 2 4 ; 
pow iększyła się tedy liczba członków  o 36, i w y­
nosi obecnie 523

W spaniałom yślna ofiarność ziem ków szlązkich 
i dalszych sp^lrodaków  um ożliwiła, że dochód T o ­
w arzystw a w roku piątym wynosi 1099 złr. 25 ct. 
i przew yższa znacznie dochód tamtoroczny T o w a ­
rzystw o też znalazło się w możności udzielenia o 
50 z łr . więcej na zapomogi; dla potrzebujących  stu 
dentów, aniżeli w roku poprzednim, i dyrekcja  
przeznaczyła  na ten cel 455 z łr . Z sumy tej nzy 
skało 15 uczniów  w sparcia różneml kwotam i, a

tylko Kraków i dyecezję Tarnowską,. Wtedy p. 
Tadeusz Oksza Orzechowski, który był obecnym 
przy tej audjencji rzekł, iż deputacja ze Lwowa, 
reprezentująca resztę kraju, przybędzie dopiero 
jutro, i prosił dla niej o wyznaczenie osobnej 
audjencji. Nuncjusz Jacobini naznaczył zaraz 
godzinę 11. przed południem d. 30. narca (so­
bota) na przyjęcie deputacji ze Lwowa, a przy 
tej okazji powiedział naukę obecnym panom z 
K1 akowa o potrzebie zgody i jedności, dwukro­
tnie w końcu powtarzając, „że t y l k o  z g e d a  
t w o r z y  s łę ."

Przypomnienie tej prawdy niestety aż nadto 
było potrzebnem, nuncjuszowi bowiem dokładnie 
znane były zabiegi panów krakowskich o niedo­
puszczenie adresu lwowskiego. W swoim czasie 
opiszemy te zabiegi, — tutaj tylko nadmienimy, 
iż usiłowali oni przedtem jeszcze adres lwowski 
przedstawić nuncjuszowi jako zawierający rzeczy 
niewłaściwe, które mogłyby papieża wprowadzić 
przy początku jego panowania w kolizje z dwoma 
rządami nad częściami Polski panmącemi. Nun­
cjusz przeczytawszy lwowski aares, przekonał 
się, iż doniesienie, jakie otrzymał z Krakowa, 
nie miało żadnej zasady; iź adres lwowski w y­
rażał rzeczywiście uczucia szczerze katolickie i 
polskie naszego naro&u, i nie zawierał w sobie 
nic takiego, coby mogło politykę Watykanu w 
ambaras wprowadzić, — i dlatego to dał tę na­
uczkę o „jedności tworzącej siłę."

Czy skorzystają z niej ci panowie w Kra- 
mianowicit! a) 3 słuchacze filozofii, jeden w Kra-[kowie, który dla powodów osobistych i namię-
kowie 80 złr., dwaj w Wiedniu po 50 złr.; b) 2]tności stronniczych usiłowali sparaliżować tak
słuchacze medycyny, jeden w Wiedniu, drugi w j piękny i szczerze katolicki objaw, jakim była
K rakow ie po 60 z ł r . ; c) 3 teologow ie w Ołomuńcu 
po 15 z ł r . ; d) 1 kandydat nauczy lielstwa 20 złr.: 
e ) 6 gim nazjalistów , z tych dwaj po 15 złr. dwaj 
10 z łr . w Cieszynie, i dwaj bracia w Bielsku 40 
złr. —  P otrąciw szy  te zapom ogi i wvdatki admi­
nistracyjne, pozostaje jak o oszczędność z piątego 
roku 543 złr* 48 ct., z której kw oty 160 złr. 
przypada na fundusz w ieczystych członków , a 383 
złr. 48  ct. na fundusz ogólny T ow arzystw a.

Oszczędność ta, w raz z oszczędnościam i po­
przednich lat, stanowi m ajątek T ow arzystw a w su­
mie 3481 z łr . 33 ct. M ianowicie posiada T ow a­
rzystw o 2000  złr. na umówioną hypotekę w baza­
rze cieszyńskim, blisko 1000 z łr . w kasie T ow a­
rzystw a oszczędności i zaliczek, 300 z łr . w ksią ­
żeczkach udziałow ych bazaru cieszyńskiego, 100 
złr. w obligacji państwowej, 100 złr. w pożyczce 
osobnej, resztę w gotów ce kasowej.

D yrekcja za łatw iając czynności Tow arzystw a, 
odbyła w ciągu tego roku 10 posiedzeń. Z koń 
com roku jeden  z członków  dyrekcji, p. dr. Julinsz

inicjatywa cywilnych osób we Lwowie w napi­
saniu adresu do papieża Leona XIII .? Wątpimy. 
Powodem zaś naszego powątpiewania jest fakt, 
iż nigdy dotąd stronnictwo Czasu nie uwolniło 
się w swojem postępowaniu od widoków osobi­
stych i stronniczych, — nigdy wspólna sprawa i 
potrzeba narodu nie zakryła przed nimi ciasne­
go horyzontu nienawiści i uprzedzeń. W Wie­
dniu nie chcieli czekać na depatację ze Lwowa. 
Chociaż wiadome im było, iż nasza deputacja 
ruszy dopiero 28. marca, zażądali dla siebie audjen­
cji w tym samym dniu, byle tylko razem się nie 
przedstawić. Deputacja ze Lwowa przyjętą była 
przez nuncjusza we Wiedniu dnia 30. marca. 
Przemowa nuncjusza była pełna serdeczności, a 
przyjcie wyszczególniające, zwłaszcza iż w depu­
tacji i na jej czele znajdo vali się delegaci arcy­
biskupów lwowskich. Razem u nuncjusza było 
osób 14. Nuncjusz wspomniał w swej przemowie, 
iż śmierć Piusa 13 dała miastu Lwowu spo 
sobność do okazania w sposób całkiem nadzwy-

M o n tr e a l  (Kanada) 31. marca. Obiega 
wieść, że załoga tutejsza odełn dzi z arty- 
lerją do Halifaksu dla zastąpienia tamecznej 
artylerji, która otrzymała rozkaz odpłynąć 
do Anglii.

Londyn 1. kwietnia. Wbrew wszelkim 
zaprzeczeniom „Daily Telegraf i „Morning 
Post" utrzymują, że Salisbury został mia­
nowany ministrem spaw zagranicznych.

„Office Reuter" donosi ze Stambułu 
duia 31. marca: Przybyły tu z Warny woj­
ska egipskie.

„ Timesa donoszą z Bukaresztu, że kor­
pus dobrucki jen. Zimmermanna otrzymał 
rozkaz, bezzwłocznie udać się do Mułtan.

„Standard" donosi ze Stambułu d. 29. 
marca: Z polecenia swojego rządu zapytał 
Layard, jak się Porta będzie zachować 
w razie wojny anglo-moskiewskiej. Sawfet 
)asza odpowiedział, że osobiście jest aa ne­

utralnością, ale przedłoży tę sprawę radzie 
ninistrów. Słychać, że sułtan oświadczył 
w. ks. Mikołajowi, iż przeciwko Anglii nie 
będzie walczył.

Z Montreal donoszą do 31. marca: 
Anglia zawezwała rząd kanadyjski, aby wy­
brzeża angielskiej Kolumbji nad Cichym 0 - 
ceanem postawił w stanie obronnym prze­
ciwko możebnej inwazji.

Sokal w ystąpił z dyrekcji vT skatek odejścia z Cie- j czajny (omnino extraordinario modo)  miłości dla 
szyna, i z tego powodu dyrekcja przedkłada sza- j Stolicy Świętej.
nownemu zgrom adzeniu w ybór jednego członka d la ] --------------------
jej uzupełnienia, który to wyhór ma mieć ważność jj Węgierski minister obrony krajowej, p. Szen- 
na rc następny i potem na przyszłe trzechlecie. s de, był temi dniami we Wiedniu. Podróż tę je- 

Przychód i rozchód z roku 1876/7 przedstawia: go łączą z przygotowaniami do ewentualnej mo- 
się jak następuje: Ibilizacji, mianowicie miał p. Szende zda<! spra-

Przychód: 1. Wkładki a) wieczystych człon-] jak szybko mogłyby węgierskie koleje żela-
ków 160 złr., b) wyezajnych 523 złr. 80 ct.; 2 . izn e  przewozić wojsko i materjał wojenny
dary dobrowolne 24 4  złr. 70 c t . ; 3. procenta a ) j _______
od fundacyj w ieczystych 5 i złr . 3 ct., b) od  o g ó l - ! \y ostatniej ch w ili dochodzą nas z różnych
nego kapitału 116 złr. 72 c t . ; suma 1099 zł. 25  ct, sjroil W iadom ości, które gdyby tylko w połowie 

R ozehód : 1. K oszta adm inistracyjne, m ianowi- *Lyjy prawdziwe, to już wystarczałyby do nada­
cie w ydatki na druki, korespondencje, w ynagro- Qja Sytuacji charakteru nieskończenie naprężone- 
d_cnie czytelni za ożywanie je j lokalu 100 złr gQ j  tak np donoszą, że już nastąpił protest 
ksk i „^apomog’1 dla 1 “ dentów 455 zł.; suma i m osk j ew s] w sprawie przebywania floty angiel- 

zfr. .7  ct. . i skiej na morza Marmora. Wprawdzie Moskwa
Porów naw cze dochody z v itkam i: pozosta- j protestowi tema n ada ła  jak najłagodniejszą for-

* na fnn<1.usz ?u a,^43 f  48 ct,,jmę. Nelidow, pełnomocnik Moskwy przy dworze
która dzieli się w następujący sposób 1. na fuu- ] stambulskim, wystosował do Porty notę, w któ- 
dusz wieczysty (z wkładek słonki w wieczystych, , rej zażąCiał, aby flota angielska wycofała się z 
z"I isanych 1876/7 przybywa 160 Ir., 2. na fan- Konstantynopola. Porta notę tę doręczj-
dusz ogólny 383 złr. 48 et ; suma 5 t zł. 48 „t, j a Layardowi, a ten odpowiedział, że flota do- 

Całkowity majątek Towarzystwa z dniem 30. ,p^ty n je ruSz y  się z miejsca, dopóki Moskale 
września 1887, wynosił więc; pozostałość z koń-. przebywać będą w okolicy Konstantynopola. Od- 
cem rokn 1875,6 2947 złr. 85 złr., pozostałość powiedz tę Layarda Porta przesłała Nelidowowi. 
roku 1876/7 543 zi\  48  ct,; suma 3491 zł. 33 ct. i Donoszą następnie z Konstantynopola, że

'jTnrcy opuścili znowu kilka swych stanowisk 
. . , , , .  „  , . , '  j nad Bosforem, w skutek czego Moskale mają dziś

wozdam e roczne rachunki Zgrom s zenie w y b ra - ; 0twarta drogę do opanowania fortów nadbosfor 
ło  komitet dla rew izji tychże rachunków, poleciw - skich Layard miał o tem 'mieść rząd™ swe- 
szy aby kom itet ten przed wydrukowaniem spra mu z tym dodatkiem, iż właśnie grozi niebez- 
w ozdania zdał sprawę dyrekcji N ależą do tego pieczoóstre(ll że Moskale c panują tę forty i że 
kom itetu : dr. Balcar, dr. Iwański i p. Macura z tQ Wy C0fanie się Turków nastąpiło w porozumie 
Cieszyna. W  m iejsce odchodzącego z Cieszyna dr. t n ju '  n j mj *
Sokala, wybranym został dr. Jan M ichejda na c z ło n -]  D a le j doQOSzą p ryw atn ie  z Aten, że Grecja

dyrekcji- . { ju ż  p rzy s ta ła  na żadan ie  A n g lii, aby  jeden  k o r -
Skład dyrekcji jest następujący: dr. Józef F i - , a a g ie {sk i W f,. iował na greck iem  te ry to iju m

szer p rezes; ks. gnący Świeży zastępca p r e z e s a ;, W r e s _ ,ń  z a zn a czy ć  n a leży , iż  w Paryżu, w
P aw eł Stalmach sek reta rz ; ks P iotr Morou kasjer; sferach  dyp lom atyczn ych  i g ie łdow ych , ob iega  d
t w  r - ™  Jw“ , J£a,r • . 'y' ; w czora j pogłoska, że b lisk ą  je s t  ewentualność, w
J ó z e f R lebinder z Cieszyna, H ilary Filasiew icz z ! k t6rej u y s tg p i n a  ja w  p oczw órn e  przym ierze

Na walnem zgrom adzeniu odbytem  d. 24. li- ■ 
stopada 1877; dyrekcja przedłoży ła  niniejsze spra- j Qad B ogfo rem) w  skutek czego Moskale mają dziś

Wiedeń d. 1. kwietnia. (Tel. „Gaz. Nar"). 
Na dzisiejszy targ przypędzono 3629 wołów, 
między temi galicyjskich 704. Galicyjskie sprze­
dawano po 51 — 55 złr za 100 killo. Węgierskie 
po 51— 57'/, złr. Niemieckie po — zł. Targ był 
żywy.

K rzysztofow icz. 
Caffe-Stierb3ck.

Przyjechali dnia 1. kwietnia 1878. 
H O TEL Z O R Ż A : B. hr. Kem arnicki z 9ae- 

sowa, St. K luczycki z K rakow a. H. Nillsen z B re- 
nieu. J. H lawny z W ęg ier .

HOTEL LAN G A : K. Żarski z Kulawy. K. 
Tischler z Drezna. J. Goldlnst z Brodów. L. Stern- 
bach z W iednia

H OTEL . A N G IE L S K I: H. Janko z Hoezan. 
K. Bejzym  z Moskwy. J. Zaw adzki z K rólestw a.

HOTEL W A R S Z A W S K I: Z . M ikołajew ics z 
Stanimirza. A. Tyzenhaaz z Siedlisk. J. Zaw adzki 
ze Stryja. A. L igęza z M agierowa.

H OTEL KUH NA : E. W asilkow ski z Ple- 
szow ic.

W  teatr?.e hi Skarbka.
W  poniedziałek duia 1. kwietnia.

Po raz pierw szy:

Ł O Ł O  (B£B£)
Komedja w 1 aktach z fran cu zk iego , przez pp.

Henneąsina i N ajaca.
Początek  o godzinie 7mej w ieczór.

W e  w torek d n L  2. kwietnia 
P iąty  i przedostatni występ gościnny panny

I A R J I  M A N T I L L I
primadonny opery w łoskiej

w HUGENOTACH.
 --------

Lwów, z Izby handlowej, 1. kwietnia.
I. Akcie za sztoko

(bes kv pora bieżącego., ? <?, fi. &
Kolej ga}. Kanela Lr.dw iki . . 240 50 243 —

« Lwow ■■-Cr.em . Jascy . . 119 25 122 —
4 kip. £fii. ro  “ 00 tir. . 240 £0 243

ją kred. i<-£ . ;>:■■ '/! r. . 216 — 220 —
p  L is ty zaat. 100 s r

Cbsr. Irapc iift bieifecege.)
'o w . 5 pr. v .  ł . . 84 55 85 35

r 8 51 4 pr. w . 78 90 79 80
5 *?. ckres.. . 84 55 85 35

B&tka li;.:, gal. 6 . . . 89 4 0 90 25
J-ęJ. sakł. hssd 8 pr. , 92 — 93 25

ITT- Lip 
•"> , } * f .

sa 100 złi
. s-ftkla-

Jan Michejda z Cieszyna.

Cieszyna ks. Ignacy  Genserea z Cieszyna, A dam |A n g lii) Aastrjii Francji i -W ło ch  Gambetta g o r  
Sikora z Cieszyna, Andzej Bardoń z B łogocic, di ń^ ,ie  m a p ra co w a ć  nad doprow adzen iem  go do

| skutku. Hasłem tego przymierza jest oswobodzę- 
jie Europy od hegemonii Niemiec i Moskwy, od 

||t j na.cisku polityki streszczającej się w zasadzie:
* s J

mormana
wnętrza, i z je j kart w yjaśnił nam powstanie i S tą p iło , o tem m ilczą dzienniki,

% m \
W d. 28. marca przedstawiły się nuncju 

szowi Jacobiniemu dwie deputacje polskie jadące 
do
Pawła

„siła przed prawem."

Londyn 1. kwietnia. „Office Reuter" 
Rzymu, krakowska pod przewoinictwem p. ] donosi z Konstantynopola 30. marca iż sześć

°p “ « °  c °-
Popiela i Żółtowskiego, o których damy później 
szczegółową wiadomość, odpowiedział nuncjusz, 
iż cieszy się niezmiernie z tego dowodu przy­
wiązania Polaków do stolicy apostolskiej, i zape­
wnił, że papież Leon XIII również cieszyć się 
będzie z przybycia Polaków. Wspomniawszy 
wreszcie o swojej podróży po Galicji, z której 
wyniósł najmilsze wspomnienia, skonstatował,
iż panowie, przybyli z tej prowincji reprezentują ----------------------------------------------------------------------------------a

£ .3  1860

W iedeń 31. marca. 
Powszech ny dług pań­

stwa (x& 100 złr.)
Banty austr. w bankn. 6 prc.

,  „ wsrebr. 6 „
f l889 oałe losy (m. k.) .

3  1889 */• ,OBU » » • • 
*511864 po 260 złr. w. a. 4 pr. 

1860 „ 600 „ „ 6 „
100 „ * - •

1864 „ 100 „ * • •
waty *aaŁ dom. po 120 zł. 6 „
Kanta zlata 4 pret. . . ■ 

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie.....................
Bukowińskie..........................

Ini publiczne pożyczki.
Węgierska rent^ ijota 6 pr. po
- 1 0 0  łr w .* ........................
węgierskie poi. kol. po 120 zł. 
_  6 procentowe . . . .
'  Jgierska poi. po 100 złr. . 
fureok* pożyczka koL po 4 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-nustrj. po 200 zł. 120 .

lenored. Act. Gos. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla handln
„  .przem ysłu.........................

skład kred. węg 200 złr. 
Towarz. eskont. niźszo-austr.

po 600 złr..........................
Frunco-uustrjackie po 100 złr. 
PrauiMj- wcfinraliio jk> 200 złr. 
Gsboy -*f nkh e po200rłr

płacą | żąda. 
złr. w. a.

60 66 
64 60 

3 1 6  —  
316 
107 25 
110 76 
118 
184 76 
141 — 
72 70

88 90 
8160

8626

96 
76 60

94 60 
49

*22S 60 
218 60

'25-

60 81) 
6480 

817 — 
317 — 
107 75 
111 ? '

9 -  
ŁS6 — 
14160 
72 80

84 40 
82 —

88 40

97 -  
77 —

9 5 -  
49 60

228 75 
218 76

730-

Galis. bank dla handln i przem.
poSOGtłt . . . .  i .-

Galicyjski Zakład kred. dem.
po 200 złr............................

Banku naród, anstr. po 600 złr. 
Unionbank po 100 złr. . . . 
Vereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkekrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

złr. w. a...............................

A k c je  k o le i.
Albrechta po 200 złr. . . . 
AlfSldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „ „
Elżbiety „ „ m. k. . 
Ferdynanda północnej po 1000

dr. m. k..............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

złr. m. k...............................
Lwow. Czer. JasjKŁ po 200 zł. 

„■awsko-Szlązka (oentraln.)
po ? »  rł r , .....................

Austr. półn. sacl po 200 z?. sr.
„ „ lit. B. po 200 zł. sr.

Rudolfa p ) 200 złr. srebr. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. w.a. sr. 
Steatseiseubahn Gosellscbaft

200 złr. w. a........................
Sfidbahn po 200 złr. srebr. . 
Tram war wied. po 200 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 złr............................
Węgier, półnoon. wschodn. po

260 złr. srebr......................
Węgier, wsch. (Ostb.) po200 zł. 
Węgier, zaciiodi.. (Wer.ib.) po

ehr. v , *.

płacą |żąde.
złr. w. t.

90 — ----

796 — 
60 —

798
6050

97 60 98 —

71 — 72 60

11150 112 —

1 6 3 - 1 6 4 -

19SS —
127 —

1967 — 
12760

24225
12050

24275
12076

10 7 - 1 0 8 -

113 — 
101 50

113 60 
102 60

249 — 
70 50 

132 —

250 — 
71 —

132 50

9150 92 -

108 7F 109 27

i07 — 107 r.n

Akcje prs6Biy8h>we.
Budov. Tow. austr. po 200 złr. 

„ „ wied. pc 100 złr.
„ tanich, pcm. po 100 złi.

L is t y  z a s t a w ne 
(za .100 zł.)

Bodencred. allg. (Sster. 4pr. sr.
„ spłac.wSfclat 5pr. wa. 

Gal. Tow. kre^ ziem. 4 pr. w. a.
» » , . > ? .  ” 6pr. w. a.

Galie, bank nipot. 6 pr . w. a.
„ Zakl. kr. włość 6 pr. „ 

Towarz. kred. mie^kie 6 pret. 
Bank nar. austr. m ;. 5 pr. .

» » a w .a. 5 „ .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 prot.
100 złr................................

Alfbldzkie po 200 złr. & pret
sr.ebr. w. a..........................

Czeska z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 6 pret. . .
„ em. 1870 5 „ . .
» em. 1872 5 „ . .

Ferdynand* pół, ó pret. m. k.
» a 6 „ W. a.
a 5 „ srebr.

GaL K. L. 800 złr. 5 Dr. sr. w. a. 
„ II. em. 5 prot. . .
„ III. om. 1871 301) .
„ i V oki. zł. 5 pr.

! ,w ow .(krte. J m . l.oai. 18CJ» 
‘*00 ?J». 5 pret. arab*-. v .  ft.

płacą | żąda. 
złr. w. s.

106 60 
8985 
8 — 

84 50 
89 76 
92

6950

6750

93 — 
91 5'! 
8425 
89 { 

100 60
97 60 

106 — 
102 25 
101 —
98 75 
97 .

77 60

-07 
90 05 
78 76 
8 5 -  
90 — 
92 60

9816

69 76

6 8 -

93 50 
9 2 -  
84 75

101 -

106 50 
102 75 
101 50
99 2F, 
97 51

8 —

płacą żąda
złr. w. a.

Lwow. Csera. Jasn. 11. osa. 18S7
300 złr. 6 prot. sfegr. w. b. 7760 77 75

Lwow. Cacns. Ja«. HI. em. 18€S
800 złr. 6 pr. srebr. W, a 7 0 - 71 —

Lwow. Ozer. Jass. IV. em. 1872
800 złr. 6 pret. srebr. w. a. 67 50 68 —

Rudolf i po 800 złr. w. a. 6 pret.
sreb.1. w a. . . . . . 7870 79 30

Rudolfa em. 1869 po 30Q złr
pret. srebr r. a. .

Rud ;fa em. 1872 po 300 żłr. S
75 25 75 50

pret. srebr. w. a. 
Siedmiogrodzkiej na SCO zł-

7 5 - 75 59
5 pret.............................. 63 25 63 75

Papiery loteryjne
(sztuka).

Zakład kredytoi > dla handlu
i przemysłu . .

Klary po 40 złr. m.k. ' ‘ ' 
KeglevichpolO*łr.m,k. '. !

słr. . . .

168 75 
29 60 
15 60 
14 75

16425 
80 60 
1625 
15 -Palffy do 40 złr. m. k 

RudolĄ p0 10 Złr. m/ k;  ; * 28 25 28 76

Ku.Salmpo40zIr.m.k. . . 
8t.Genoispo40zlr.m .k. .

20 rir .°"Bf a(p0iyCzku) P°  
Waidstein p0 20 żłr.'n ,‘k .‘ !

88 85 
28 76

38 76 
2926

2050 
22 75

21 60 
2.i25

Windischgratz po 20 złr. m. k. 25 76 !6 26

(Dewizy 3miesięczne.)
Berlin 100 marf 59 55 59 70
Frankfurt 100m a k ’ ! . . 59 55 69 70
Hamburg 100 maik . . . . 59 55 59 70
iiOiidyn 100 funt. szterl. . . 1 2 2 - 122 60
fVy.UiKHraufc.pl' . . . . 48 55 48 65

luięcie się reszty wojsk z czworoboku for- 
tecznego odroczono Turcy obsadzili znowu 
linię Bujukdere z artylerją. Mówią iż mię­
dzy żołnierstwem moskiewskiem a majtkami 
angielskiemi przyszło do małych starć w 
San-Stefano. Moskwa fortyfikuje linię Cza- 
taldżiję i wznosi oszańcowania.

Konstantynopol 30. marca. Osman 
basza mianowany dowódzcą wojsk w Kon­
stantynopolu i okolicy, MehmetAli dowódz­
cą wojsk w Makrikiej (między Konstanty 
uopolem a San-Stefano). Mnktar basza mia­
nowany szefem jeneraluego sztaba.

Petersburg 31. marca. Sytuacja 
pozostała r ezmieniona. Tylko w urzędo­
wych kołach są przeważnie zdania, iż dy­
misja Derbyego nie zawiera w sobie już ko­
niecznie zawikłań. Ignatiewa spodziewaj?, 
się tu z powrotem w jak najkrótszym czasie.

Wiedeń 31. marca. Ignatiew wy­
jechał do Petersburga o 11 godzinie przed 
południem.

„Montagsrevueff powiada: Ignatiew 
mógł się od Andrassego dowied eć, że Au- 
strja nie uznaje traktatu san-Stefańskiego, 
gdyż uważa, że jest sprzeczny tak z jej 
własnemi interesami jakoteż i z interesami 
europejskiemi. indrassy określił mu dokła­
dnie sferę interesów Austro-Węgier. 
tiew nie mając pełnomocnictwa do ] kich- 
kolwiek układów, mógł austrjackie oświad­
czenia przyjmować tylko ad r e f e r e n d u m*

R z y m  31. marca. Robillant miał dzi­
siaj u króla długie posłuchanie, i konfero­
wał kilkakrotnie z Cortim. Jutro powraca 
do Wiednia.

ds d h  Gaiidf? i B show iny 6 “/0 9 0  25 91 30
Towarzystwa kred. laćejs.- 6°/„ w. a. —  — ----------

IV . Ol-Mgi. s t  ICO Th,
Łsdeauriti.cyjtji „ , 84  — 8 5  —
Fi-Ź. a i\ bs75  pc 6 psc , . 89  50 91 —
iios j S rsk o w *  . . , , 14 — 15 2 5

2 0  — 22  —
V . K ^ t y .

D «kat hei«Bd&rsid 5  60 5 71
Drdu-t 5  64 5  74
Napelecr.de? . . 9  70 9 8 0
P ólissp erjd  roayjeki . . . , . 9 80 10 -
S u b d  rezyjeki srebrny . . 1 77 1 87
S sb e i rosy jsk i papierowy . . . i r 1 19
100 Marek niemieckich . . . . 59 60 6 0  60
S r s b ro .......................................................... 106 — 108 —
Kupony w arebrze . . . . . . 105 75 107 75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  d. 1. kwietnia, 

gcd i Ina 10. niiaut 45 . przrr1 południem.
A kcje  kred. 2 2 3 .— . Angicraastr, 93 .80
K olei K ar. Lud. 241 .50 . K elej pe łed . 70 .50
Unionsbank — .— . N&polesnłer 9 .75

Usposobienie silne.
Berlin d. 30 . marca, Rusi. Bankn. 196.50, Cre­
d i t  Ant. 367 50. Lo«bard>»R 113.— . Galinie? 100 .50  

R unSB itt 22 .50  Oasteir."5»aBlr\0t«a 166.80.
UigosóW snie słabe.

M a s a  g n i ie .  T o w . k r e d y i e w e g e .
Kupuje. Sprzedaje.

5°/0 Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 

4°/0 Listy zastawne oprócz kn- 
ponów 100 złr. po 

I  iyów d. 1. kwietnia 1878.

84 75 85 25

79 79 75

P  © c i ą g i  jł o  l e i  © w e
M c h ó d s ą  s e  Ł w r . » !

DO BRAKOWA: o godsiais 11 mis. 8 k k 4  poiner-ę 
fseeiag posnieasEy); e  gedz. 4 k . 40 ras* (powęe 
Mofeewy] o 4 po południa (pod*)

PO ” żfgRWfOWIEC: o g o id a ie  6 aiitnc 26 rs.Bii
ciąg perpieazay); o gsdz. 11 pisai 25 wieasó? {(•-►.- 
■l Buęszanj ; o godz. 12 min. 30 % yeł&dria 
efag aięsaasy).

DO 8r?AN I8i~-W ui7A : (fca Stryj): o g o id n i*  6 i  
85 raso (poriag ar. 1).

DO POD W OfjĆ CZYSK: (s głównego dwc-real: o g c l  5 
min. — rano, (pseiąg pospieszny); o gł-is. 10 taić -j*. 
wieczór 'n^eiąr- oeobowy); o gc4r„ U  rek, 41 r  

as t (pooiąg mięsancy).
DO POD W OŁO€Xy SK: (z PoiDasieiia): o II ta 4 

wisosćr (peoiąg osabowry); a godz. 12 di. U  «  
ładnie pociąg aięasany).

Pnychedun Ł w e w a t  
L KRAKOW A: r *®4Ei.*ia 5 ^.innt R*1 ntr,,. (pcaią^

spicur.nr': O . 9 ' r;. f ,U ( j
e g o iii. lfc salt. t-f. ■>. ii..,

\T 8TANIF8AWOWA : fns. " ' t ; j ) ; .-O  S i
! wiecs.r (?«Gąg nr, 2).



Różne meble
n a  s p r z e d a ż

z wolnej ręki 1831 2—2
przy ulicy Sykstuskiej, 1. 43, II. piętro.

Do wynajęcia
S k l e p ,  ulica Sobieskiego nr. 14 od 1. 

maja (w kamienicy dawniej p. Piątkow­
skiego.

M agazyn, ulica Czarneckiego nr. 12 (w 
kamienicy Wernerów). 1822 2 - 4

Powóz i  kareta
do sprzedania z wolnej ręki przy ulicy 
Pańskiej pod liczbą 3. 2235 1 3

Do wynajęcia
pięć pokojów, kuchnia, strych i pi­
wnica na pierwszym piętrze przy ulicy 
Sobieskiego 1. 3.

Apteka w Krystynopolu
w powiecie Sokalskim, jest zaraz do wy­
dzierżawienia lub do sprzedania. Bliższe 
warunki ndzieli sam właściciel na miejscu.

1823 2—3

Rządca ekonomiczny
ze wszystkiemi gałęziami racjonalnego go­
spodarstwa, praktycznie obeznany, po­
szukuje posady, a że prócz polskiego, 
ruskiego i niemieckiego jeżyka posinda 
język rosyjski, przyjąłby zatem obowią 
zek i w zaborze moskiewskim. Bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczności Adrni 
nistracja Gazety Narodowej we Lwowie.

1801 2 - 6

W biurze c. k. notarjusza w Dukli
jest posada 1824 2— 2

praktykanta
notarjalnego z roczną plącą 300 zł. do ob-1 
sadzenia. Kandydaci mają swe podania,! 
wykazujące wymogi §. 118. nst. not. i do-J 
tychezasowe zatrudnienie wnieść wprost! 
do biura najdalej do 15. kwietnia 1878.

Majątek ziemski
na sprzedaż w powiecie mościskim, 
składający się ze 150 morgów pola ornego 
wraz z łąkami, 35 morgów lasu opałowe­
go, w dobrym stanie propinacja, dom mie­
szkalny jako też wszystkie budynki gospo 
darskie w najlepszym stanie jest z inwen­
tarzami lub bez tychże z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższych szczegółów ndzieli 
Wny adwokat dr. Skórski w Przemyślu, 
lub właściciel W. D. nr. 70, poste restante 
w Mościskach. 1813 3 3

Agronom, i M aj# ZWlO,
mający lOletnią praktykę w większych skar­
bach, z tych przez 3 lata zarządzał samoi­
stnie znacznym majątkiem, mogący się wy­
kazać świadectwami chlubnemi, poszukuje 
posady od d. 15. kwietnia. Wiadomość na 
listy lub nstnie pod 1. Z. G., nlica Ormiań­
ska 1. 32 we Lwowie. 1821 2 3

E sen cja
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute 
czniejszych środków roślinnych, krew czy 
szczącycb, w chorobach złego przymiotu 
(syfllitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wy­
rzutach na ciele. Metoda użycia w  polskim 
języka. 1860 6— 15

Dostać można w Paryżu w  aptece w 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., p, 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha.

ćwierć mili od Bóbrki, pól mili od 
stacji kolejowej Lwowsko Czernio- 
wieckiej, obszar razem 760 mor­
gów z propinacją, młynem i gorzel­
nią jest natychmiast do sprzedania. 
Bliiszą wiadomość udzieli Wielm. 
pan Teofil Waydowski, c. k. nota- 
rjusz w Bóbrce. isio  3 - 3

Od 1. lipca 1878 r. potrzebny jest

tioese Intk
do dużej gorzelni. Bliższych szczegółów 
udzieli Kazimierz W ójcicki w Chorzelo 
wio o. p. Mielec. 2238 1 -  6

R e a ln o ś ć
1826 w Stanisławowie, 2—3

o dwóch lub trzech morgach ogrodu pod 
budowlę, z dwoma frontami, w odległości 
kilkuset kroków od rynku, przy główno, 
ulicy Halickiej nr. 77, jest z wolnej ręki do 
sprzedania- Bliższa wiadomość tamże, lub 
listownie pod adresem L. Z. ul. Halicka 77.

R ealność
w Złoczowie,

w . amem mieście, z ogrodem, dwoma bu- 
dyukami inieszkalnemi o dwóch frontach, 
jest pod korzystuemi warunkami do sprze­
dania. Bliższą wiadomość udzieli adwokat 
Heyuo w Złoczowie. 1811 3—3

Przypomina się, że przestarzały tytuł

W ie lim o ż n y
jest wyrugowany z Polski, a przynajmniej
z Galicji, z Krakowa i Poznańskiego, i tylko 
osoby zacofane lub niskiego wychowania u- 
żywają go w pismach lub adresach. 2234 1-1

F A Y A R D M i l
Ph przeciw gośćcowi, uieiytom, bolom, 
W  ranom, nagniotkom, oparzeniom etc 
p , Skład centralny w Paryżu na u'icy 

Neuve St. Merri 40 , i we wszyst 
P^kich aptekach. 1841 9—44

0 O O O O O  -  O O O O O 0

czysta, tudzież

Wydawnictwa Józefa Ungra
w W arszaw ie

Da g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w  księgarni

SEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 2 4 .

„Tygodnik illnstrowany”
czasopismo tygodniowe, we Lwowie kwartalnij zł. 3.60. ni prowincji z 
przesyłką pocztową zł. 4.40. P rem iu m  bezpłatne, olbrzymich rozmia­
rów 70) cali kwadratowych dla wszystkich prenumeratorów Tygodni* 
ku illnstrow uncgo przedstawiające

a s *  Świeczniki Cłirześciaństwa,
Henryka Siemiradzkiego.

„ B i e s i a d a  L i t e r a c k a ”
n a j t a ń s z e  czasopismo tygodniowe illustrowane, we Lwowie kwartalnie 

zł 1.80, na prowincji z przesyłką pocztową zł. 2.15.

N a jn o w s z e  Wydawnictwa.
Dzieła historyczne Karola Szajnochy.

Warunki dla prenumeratorów „Tygod. illustr.“ we Lwowie za tam zl. 1.80., 
dla nieprenumeratorów „Tygod. illustr.“ we Lwowie za tom zł 3 60, na 
prowincji dla prenumeratorów „Tygod. illustr."za  tom zl. 1.80, dla nie- 

prenumeratorów „Tygod. illnstr.“ zl. 3.66.
ENCYKLOPEDYA ogólna wiedzy ludzkiej.

Cale dzieło złożone z 12 tomów kosztuje broszurowane zł. 28.70.
J t e i n e k e  -  i  A s

poemat satyryczny Goethego z 20 illustraejami podług Kaulbacha prze­
łożył szrściomiarem polskim wierszem Ludwik Jenike. Cena egzemplarza 

broszurowsnego zł. 2.70, w ozdobnej oprawie zł. 4.50.

Wybór pism J. I. Kraszewskiego
W Y D A C IE  JUBILEUSZO W E

z portretem i ż oiorysem na wyłączną korzyść czcigodnego a u t o r a .  
W aru n k i pren u m eraty :

Dla prenumeratorów „ Tygodnika Illustr." i „Biesiady Literackiej" we 
Lwowio za 1 tom 72 ct. Dla nieprenumerujących „Tygodnika illustr." i 

„Biesiady Literackiej" we Lwowie za 1 tom zł. 1. 
Prenumeratorowio z prowincji raczą na opakowanie 10 ot. dołączyć 

do każdego tomu.
Tom I. powyższych dzieł juz wyszedł i zawiera 

Rzym za Nerona, Pamiętnik Mroczka.

K s ię g a r n ia  Sey ta r  IB a  i  C z a jk o w s k ie g o  p r z y j ­
m u je  p r e n u m e r a tę  n a  w s z y s t k ie  c z a s o p is m a  t a k  

w  k r a ju  j a k  i z a g r a n ic ą  w y c h o d z ą c e .
1782 3 3

podług przepisu Will. L«e, . 
najlepszej jakiści utrzymuje na j  

składzie (
Apteka pod Gwiazdy (

PIOTRA MIKOLASCHA

M z i ^ i a i i e

W ielm ożnem u dok torow i

Edwardowi Sawickiemu
Aladam podziękowanie za powrćceuie 
mi zdrowia, gdy d. 16. b. m. przejeż­
dżając przez gród kraju naszego w sku­
tek forsowriej podróży przy os trem po­
wietrzu cały mój organizm został owła­
dnięty dwoma gwahowcemi zapalenia­
mi gorąc/.koweini tak prędko s ę lo jw i- 
jającemi, że w kitka chwil stroiłem  
siły i całą przytomność. Tylko szyb 
kiernu rozpoznaniu i umiejętnemu z nie 
zwykłą delikatnością prowadzonemu le­
czeniu tych groźnych chorób zawdzię­
czam, że już po krótkim czasie moja 
nicość oglądu dalej świat boży i cieszy 

się dawnem dobrem zdrowiem. 
Przyjm najzacniejszy Mężu wysokiej 

wszechwiedzy lekarskiej moje zapewnie 
uie dozgonnej wdzięczności.

Lwów, 31. marca 1878.
H enryk Malinowski,

właściciel dóbr.

Trawy miodowej
(bolcuś lanatus) świeżej i pewnej dostać 
można w Bochni u p. J. M ichnika
kupca, po cenie 4 zł. 50 ct. w. a. za ko­
rzec, wraz z workiem i wolną odsylką do 
kolei. Trzy wzięciu naraz 10 korcy dodaje 
się l ity  bezpłatnie. Przy zamówieniu do­
łącza się tylko mały zadatek. Jest to jedna 

najlepszych traw do podsiewania ugo 
rów i ’ąlr, bo jest najwcześniejszą, rośnie 
wysoko i znosi wilgoć i posuchę, jako też 
lo podsiewania koniczów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruntach, które od 
wyinarznięcin oclirania. Sieje się na wil­
gotną ziemię, bo nie znosi włóczki, a po­
trzebuje dużo wilgoci do kiełkowania Na 
ilacb i czystych piaskach z trudnością 
wschodzi. Każdy worek opatrzony jest kart­
ką, na której przypieczętowane są końce 
wiązania pieczątką h. Lubicz. Wszelkie re­
klamacje proszę adresować: Z arząd
dóbr w ib r z e ż n , po«zta Ł apa­
nów. 2211 7—8

Pierwsza pracownia krajowa
maszynowych

W Y R O B Ó W
pończoszkowych

Elizy Heydenreich i S p ,
poleca Szanownej Publiczności, po cenach fabrycznych i stałych, w yroby z  baw eł­
n y : potendorfskiej. francuskiej, ostramadury - vicognia, peruviany i merinos - białej, 
kolorowej i c h i n e ; z n ici: krajowych, alzackich i tak zwanych królewskich w 
najlepszym gatunku; z w e łn y : Urlińskiej, saskiej i wiedeńskiej; z pó lw ełn y  1 z 

p rzęd zy  m ieszanej, z ln u  i bawełny.
Zamówien a przyjmują się w“pra-.onui, przy ulicy Jabłonowskich nr. 7 (plac 

Jabłonowskich).
Przyjmuje się także pończochy i szkarpetki do podrabiania, ale tylko ręczne 

lub maszynowe, to jest uiuzszywane.
Przy zamówieniach listownych na pończochy, letnie gamasze, spódnice i inne 

przedmioty, należy dołączyć dokładną miarę w contymetrach.
Zamówienia sklepowe otrzymują pewien rabat. 2242 1—4

P racow nia  poszuku je uczennic.

Nieprzemakalne 
wiosenne

menźykowy i pła­
szcze do podróży 

z kapuzą,
najlepszej , czystej styryjskic-j wełny, 

natur, koloru, szarac/.kowo i brunatne: 
płaszcz dla turystów z kapu/ą 7 zł., do 
podróży ląb polowania 10 .zł 50 et., pię­
kny menżyków 12 zł., taki sam z grubej 
materji 16 z ł, modno paleto damskie 10 
zł., strojny menżyków damski 12 z ł, 
taki sam z najlepszej materji, elegancki 
6 do 20 zł. 1061 3 - 8

Dostarczam różnych ubiorów z wszel­
kiego gatuuku materji tudzież ua metry 
za zaliczeniem rychło.

Jobami Gttnzfoerg,
handel sukna w G r a z  (Styrja.)

Y I C K Y

Wody mineralne naturalne.
Administracja: wParjin, 22, boul. Hontmartre.

G r a i i d e - G r i l l e .  Choroby lymfatyczne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

H o p i t a l .  Choroby organów trawienia, 0- 
cięialość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e l c s t iu s .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczn. 

I I a u t e r łv e .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy, aby nazwisko ćró- 

Ua znajdowało się na kapslach.
Dostać można ws Lwowie w aptece p. 

Piotra Mikolasch i £. Mendrochowitz i a 
p. Goldbauni. 1859II 1 23

2059 we Lw ow ie. 1 - ?

-00000O

Odszczególniony medalem zasługi na zeszło­
rocznej wystawie krajowej roluiczo-przemy- 

slowej we Lwowie.

Skład obuwia damskiego
SZYMONA AMAŁOWICZA

znajduje się 2189 8 —? 
przy ul. H a lic k ie j 1. 8 1 . ,  obok księgarni p K. Wilda.

Jak dotąd tak i nadal podpisany usilnie starać się będzie służyć Szanownej 
P. T. Publiczności obuwiem najksztaltniojszem i najwyborniejszem, oraz trwałem 

1 nieustepującem w niczem wyrobom zagranicznym. Ceuy są zawsze umiarkowane. 
Pracownia pozostaje i nadal w kamienicy Arcybiskupiej, Rynek 1. 9.

Znakomite powodzenie

18C2 9 -1 8 2

Mianowicie portretów kobiet, malowa­
nych przez malarzy wiedeńskich Lampi 
i Grassi, lub re szkoły francuskiej; da­
lej begate stare meble wyciskane lnb 
rzeźbione ; brcuzy, zegary i stare mate- 
rje. Listownie proszę się ndawać do: 
G e o r g  P i a c h ,  k. k. Kunsteiporte we 
Wieduin, Braunerstrasse N. 10. 1920 5—6

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
u ie d o strz e io u a  p rz y sta je  do  

c ia ła , nadaje

cerze świeżość naturalną.
OH. F A Y

Magazyn Perfum w Paryżu 
9. na ulicy  de la P aix, 9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyiowskiego, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w składzie K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czorniowcah w 
aptece T. Golichowskiego.

J a b ło n ie
wysokopienne,

SGjletnie, po 5 0  ct.,

G R U S Z E
3- i 4-Ietuie po 4 0  i 5 0  ct. są do 
nabycia w dobrach księcia Jerzego 

Czartoryskiego.
Adres: Jan Raatz,

ogrodnik w Wiązownicy, 
2236 1—3 ost. p. Jarosław.

Dr. Patti8ona

Wata goścowa
uśmierza i leczy szybko

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, 11 to: bole w 
twarzy, piersiach, szyi i zębach, 
gościec w rękach, kolanach, rwanie 
w członkach, grzbiecie i biodrach 

W pakietach po 70 ct. i 40 ct. 
We Lwowie do nabcia w apt. 

Z y g m .  R u c k e r a , pod „srebrnym 
orłem“ . 1911 4—8

Na wystawie krajowej gal. otrzymała medal zasługi.
HU

' VZ istniejących dotychczas 
n a jp ię k n ie j* z u  i n a j le p s z a

własnego wyrobu 
Nagrodzonu srebrnym medalem,

trwałością przewyższa 
y. amerykańskie
\ y k \  i w i e d e ń s k i e .
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Stanisławowska Spółka
rolniczo - przemysłowa

rozpisuje

koni
na posadę dyrektora.

Na rok pierwszy pensja stała 
600 złr. i tantjema 20°/„ od czy­
stego zysku.

W miarę rozwinięcia się inie- 
resów Spółki, pensja dyrektora pod­
wyższoną zostanie.

Wymaga się dokładnej znajo­
mości niemieckiego języka, prowa­
dzenia ksiąg handlowych, oraz sto­
sunków z firmami zagianicznemi.

Reflektujący zechcą przesłać swe 
kwalifikacje na ręce niżej podpisa 
nego najdalej do 10. kwietnia 1878. 

Pacyków, poczta Stanisławów. 
Stanisław Brykczyński,

2217 5 —6 prezes Rady nadzorczej.
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W  czterech 
kolorach: Nr. 1 

bezbarwna, Nr. 2. ja- 
r  /  sionowa, Nr. 3 orzech., Nr. _ . _
^ 3 ? /  4. mahoniowa z załączeniem spo- \  i k  

9 7  aobu użycia takowej. Funt wystarcza 
jący  na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł- 

Z fabryki świec woskowych i blichowni wosk. 
Scluibutba i S y n a w e  Lwowie, w Rynku 45

L E  D A A I B G ,
Grand Journal Frangais de Ylenne.

V I I .  A n n e e .
Le D A N 1 I B E  est P0L1TIQUE, LlTJfiRAIRE, FINANCIBR. Format, dl- 

atribution, caractóres des grands journaur da Paris.
Le D A N I B E  compte parmi s-s rćdacteurs les óeri¥.«ns lea plus justement 

renominóa dti la prease frauęaise et tient lieu eu quelque sorte de tout journal de Paris.
11 n’est pas une nourelle, un fait-diTers amusant ou a sensation qui ne śoit 

reprodnit dans le D A M I J B E  a une distance de qi;elques jours.
Le D A N I I B E  publie deur fouilletous dua a la plurae des premiers roman- 

'ciers contemporains. II tieut au eourant do toutes les nublications nourellep.
Le H A N U IS E  donnę une iutuo bi mensuelle de la mode parisienue.
L e  D A Y 1 I B E  e s t  r ć d i g ć  d a n s  n u  e s p r l l  q a i  ln t  p e r  m e t  

i P a c c ć s  d a n a  t o u t e s  l e s  f a m i l l c s .
E u  a u  l i .  5 .  —  T r o t s  m o i s  f l .  1 . 5 0 .  2013 6—12

Adr. abonnements:
W I E N ,  AJargarethenstrasse N r , 5.

S iliw • w i e tłw
sł * .  M

sprzedaje we flaszkach,

litr po 1 vA. w . a.
Zarząd dóbr 

l i i t t e n s c l i i t z .
w Morawii pod Kremsier.

1205 2 -  2

Franzensbad w Olechach.
Rozsyłka wód mineralnych Eiger-Franzenaibad (Franzens  

^aIz-W icsen ,-V eu q u eIle  i KaSter Sprudel) na porę 1878
r. rozpoczęła się i uskutecznia się jedynie we flaszkach. Zamówienia na te 
wody, jak i na JFrauzenabadzki m uł m in eraln y i 861 m uło­
w ą uskutecznić można wprost w podpisanej dyrekcji lnb w składach na­
turalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe 
punktualnie wykonane zostaną. Broszury o znakomitej skntecznośoi słyn­
nych w 6d m ineralnych  E ger- Franzenabad udziela się darmo.
Dyrekcja wód mineralnych miasta Eger w Franzensbad.
2016 1—6

FOSFORAN ZELAZA
P. L E B A S ,  Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralne], łączy 

r sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
in najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych fekarzy. 

-ł&rdzo dobrze sio nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych, których 
rozwój ciała jesl trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby.
Oto są przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Ola uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, Ż: 
wy francuzki koloru niebieskiego, stósownie do prewa z ~ 
fabryczna 1 podpis GRIMAULT et COMP. znajdo! 

Dosiad można w głównych aptekach w PO.

Listoi 
wały się na 
)LSCE 1 w

lać aby stempel rządo- 
...................JI3,isto pada 1873, mai 

i jednej etykeołe. 
dU S T R Y l.

marka

Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Z. Ruckera i J. Beisera.

F r

Mi
M.
M .
M

M
M.

A  u i  11-  
r a l n a F r y d r y k k a l s k a  w o d a  g o r ż k a

w składzie wód mineralnych K
Na wystawie krajowej g il. otrzymała medal zasługi.

T V

n adeszła  św ieżo  na pełn io  
na, i je s t  d o  n a by cia

i k t o r a  G o l d b a u m a we Lw ow ie, pray u l. K a r o la  
Ludw ika 1. 2 9 . dom przechodni.

M.
M
M
M
M
M
M
M

S P I T Z W E G E R I C H A

I ł  l l l i u r i *  V A  U 1 U  u t i u i i i a ,  Ludw ika 1. * 9 .  dom przechodni. ^

1  ■ K m N M N K K N N I i i W K m N N m

D r  J A N  G A W E Ł
1833
3— 3otworzył

kancelarję adwokacką

w Przemyślu.

H Y G I E NA S K O R Y

au suc^ de" LAITUE
MYDŁO W Y R A B IA N E

Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. P1MDD, PARIS
M ydło te odznaczające się olejow a- 

tością i w yszukanym  zapachem, ła­
g o d z i . odświeża skórę i nadaje je . 
nieporównaną delikatność. J

Podczas silnych m rozów  należy je  
używ ać z massą kalliderm iczną(pAte 
c a l l id e r m lą u e ) .

WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA DAM!
Les Grands Magasins des R r i n t e m p s  w M *a- 

ryŻ U  mają zaszczyt donieść, iż K A T A . Ł O C J -  I Ł -  
L U I S T B O W A N Y  na zbliżający się sezon letni w ję­
zyku niemieckim, francuskim, holenderskim, włoskim i hiszpań­
skim wyszedł z druku.

Takowy nadesłanym będzie wszystkim klientom dli P rin -  
temps bezpłatnie i franco bez poprzedniego zażądania, nie­
mniej i tym osobom, które takowego przez kartę korespon­
dencyjną lub list frankowany do

pana Jnles Jalnzot w Paryża
adresowane, życzyć sobie będą. 1867 2—3

B o n b on k i piersiow e
do leecenia chcróli płucnych i piersiow ych, ja k o te i  k a sz lu , 

k ok lu szu , chrypki i zaflegm tenia bronchialuego.
Niooceniona roślina, którą przyroda dla dobra i wyleczenia 

cierpiącej ludzkości wydała, wyjawiła dotychczas nierozwiązaną taje- 
jemnicę, zapalnym błonom krtani i płuc, jak najprędszą pomoc n- 
dzielić i przez to leczenie odnośnych cierpiących organów jak naj­
prędzej uskuteczniać. Ponieważ my przy naszym fabrykacie za czy- 
ftą mięszauinę enkrn i SpiUwegcrich gwarantujemy, upraszamy o 
zwrócenio uwagi na naszą w księgach zareje- 
strowaną markę ochrouną, jakoteż podpis na 
kartonie, gdyż tylko wtenczas «ą prawdziwe.

W i k t o r  S c h m i d t  4 * S ó h n e «
ces. król. nprzywil. fabrykanci, Wien, Wiedeń, Alleegasse 48.

Skład dla Lwowa n p. O. T , W in ck lera , kupca. 2229 3—?

Wydawcy i właściciele: J. D obrzańąliU - Graman.

K a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprcyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie efekta i m onety
pod warunkami najprzystępniejszemu

G*|0 L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. P P . X X X V III. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2183 1— ?

*  w
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

galicyjska kolej Karola Ludwika

i  m o n i e .

Istniejąca aż do końca marca 1878 bonifikacja, mocą 
której dla transportów zboża, owoców strączkowych, nasion o- 
lejnych, produktów mełtych i słodu, które w obrocie pomiędzy 
dwoma lub więcej kolejami krajowemi bywają przewożone, do­
datek ażja najwyżej po 5°|0 ma być liczony, zostaje aż do koń­
ca czerwca 1878 przedłużona.

Ta sama bonifikacja zostaje także w obrocie lokalnym, 
w którym podobnież do końca marca 1878 ma ważność, na ten 
sam przeciąg czasu tj. do końca czerwcza 1878 prolongowana.

Wiedeń dnia 27. marca 1878.
Generalna dyrekcja2240 1— 1
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'/ drakami .Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla


